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groszy 


Prenumerata: 


w Krakowie i prowincji mies. Zł. 500 kwart. Zł. 15'00 


w Krakowie z odnosz. do domu „ „52, „ 1560 
Na prowincji z przesyłką poczt. w  „ 560 „ „ 1680 
Zagranicą z przesyłką pocztową „ „50 „ , 27% 


Ogłoszenia: Drobne ogłoszenia za słowo Zł. 0'15, wiersz milimetr, 
I-szp. ZA. 0'20, nadesłane Zł. 0'60. wiersz miiim. I.szp. w tekścia 
Zł. 0'85, wiersz miim. I.szp. na l-ej stronie Zł. 1'—, gratulacje 
Zł. 10, inseraty zamiejscowe o 50%, zagranicz. o 100% droższe. 


Rewelacje p. Bełcikowskiej 


f Kraków, 10 maja. 
Poit nareszcie wrzód i p. Alicja Bełci- 

wyjawiła kfo jest owym posłem z 
i stał mą usługach defenzywy. Jest 
Marjan Malinowski z Lublina. Za- 
om wprawdzie wniesienie skargi prze 
j jej o oszczerstwo, mimo to 
gednak Sprawa tą jest tak sensacyjną, Że za- 
sługuje na bliższą analizę. Przypominamy tu 
tylko krótko, że spór między p. Belcikowską a 
„Robotnikdera' powstał na tle walki PPS prze 


6) 


ciw metodom wyborczym sanacji, jak wogóle 
przeciw polityce sanacyjnej. W obronie sana- 
eji wystąpiła publicystka p. Alicja Bełcikow- 
ską mana z licznych swych prac o stronnic- 
twach politycznych w Polsce. „Robotnik“ za- 
rzucił p. Bełcikowskiej, iż jako była urzędni- 
czka defenzywy nie ma ona prawa zabierać 
głosu w sprawach publicznych. Na to zareago- 
wała p. Bełcikowska oświadczając, iż istotnie 
przez jakiś czas była urzędniczką policji poli- 
tycznej, czego nie uważa za hańbę, gdyż „pra- 
ca w urzędzie państwowym nie może nikomu 
hańby przynosić", w każdymbądź razie nie 
"wolno PPS z takim występować zarzutem, 
gdyż „jest tajemnicą publiczną w PPS, że nie 
którzy nawet jej wybitni członkowie współpra 
ya z policją polityczną”. „Trudno ustalić 
p. Bełcikowska — jaki odsetek wię 

śgiów politycznych zawdzięcza swe więzienie 
socjalistom z pod znaku PPS" — zaczem zwy 
kłą jest demagogją, jeśli obecnie „lasama PPS 
występuje przeciwko „systemowi rządów poli- 
cyjnych" marszałka Piłsudskiego i wnosi w 
sejmie wielce rewolucyjny wniosek domagają 
cy się uwolnienia wszystkich więźniów - polity 
cznych“. Na dowód dwulicowości dzisiejszej 
PPS naprowadza p. Bełcikowska m. in. stano- 
wisko tej partii wskwestjij żydowskiej. A 
z jednej strony antysemickie metody 
agitacyjne w okręgach : wiejskich, z drugiej zaś 
sojusz z Bundem w . 'atymstoku, lub też po- 
bicie przez bojowcó robotników żydow 
skich 1. maja, a zar frugi dzień kroko- 
dyle łzy „Robotnika“ u rozproszenia 
pochodu Bundu i Poalet | 2 rrez policję 
„osobników w mundurac” ici 
Co się tyczy w szczegól. © 
Malinowskiego, to twierdz 
že „pozostawał on w stałym takcie z de- 
fenzywą w latach 1919, 1920, „a i później“. 
„Traktował on tę instytucję z p. „skt wódze- 
nia partyjnego, jako placówkę, którą popierać 
należy, bo, prześladując komunistów, ułatwia 


Bełcikowska, 


ła ona mimowolnie działalność PPS". „Poseł 
Malinowski — wedle rewelacji p. Bełcikow- 


skiej — awał w stałym kontakcie z cen 
tralą policji politycznej w Warszawie, gdzie 
go bardzo ceniono. Po konferencjach z nim 
odbywanych następowały zwykle liczniejsze 
rewizje i aresztowania". Kiedy p. Bełcikowska 
zniechęcona do metod carskich, jakie Się po- 
tem w defenzywie zagnięździły, zamierzała 
z niej ustąpić, namawiał ją posel Malinowski, 
by wytrwała na swym posterunku, gdyż „W 
razie ustąpienia wszystkich „naszyc ludzi 
ustanie kontrola czynników demokratycznych 
uad działalnością aęfenzywy". Kiedy pewnego 
razu w. jesieni 1921 r, * opowiadają p. bęłcikow 


ska pos. Malinowskiemau o tem, jak biją w. 
defenzywie, pos. Malinowski „okazal maksi- 
mum cynizmu i lekceważenia dla spraw, kto- 
re winny go poruszyć już jeśli nie jako posła 
sogjaliaiy ag OBY, to przynajmniej jako człowie 
a LJ 

Na zakończenie swych rewelacyj dodaje p. 
Bełcikowska, że pos. Malinowski „nie był odr 
osobniony w swej „działalności*, gdyż ł mmi 
mniej lub więcej wybitni członkowie tej parti 
współpracował z defenzywą“. Cała ta sprawa 
— kończy p. Bełcikowska — jest „dla wielu 
przykra lub bardzo bolesna, tem przykrzejsza, 
że jak głosi fama, nle wszyscy pracowali bez- 
interesowanie", 

Jak na początku zaznaczyliśmy, zareagował 
poseł Malinowski w ten sposób na zarzuty p. 
Bełcikowskiej, że zapowiedział wniesienie prze 
ciwko niej skargi o oszczerstwo. Niezależnie od 
tego mają władze partyjne PPS rozpatrzeć pod 
niesione przez p. Bełcikowska oskarżenia. 

Nie chcąc na razie zajmować stanowiska 
względem druzgocących istotnie rewelacyj -p. 
Bełcikowskiej, pozostawiając również na ubo- 
czu aż nazbyt słnszne jej uwagi co do dwulico- 
wego stosunku PPS do sprawy żydowskie; — 
chcielibyśmy na razie tylko zwrócić na to uwa- 
gẹ, że p. Malinowski ma w historji szkandałów 
politycznych w Polsce już swego poprzednika. 


=" 


Jest nam b. pos. Syłwester Wojewódzki z ówcza 

snej Niezależnej Parti! Chłopskiej", któremu w 
„styczniu 1927 r. „Głos Prawdy“ publicznie za- 

rzucił, iż nio pownien zbytnio uitnować się za 

posłam? białóruskimi, gdyż sam nie bezintereso 

winie składał deienzywie referaty o nastrojach 

panujących wśród mmejszości narodowych. Po» 

se Wojewódzki nie wypierał się nawet wów» 

czas zarzuconego nu czynu, a bronił się tylkoł 

argumentem, iż pracował dla policji politycznej 

z moytwów ideowych, spodziewając się w ten 

sposób „zdobycia swobód narodowościowych 

poprzez wpływy demokracji na państwo*, Gdy: 
by rewelacje p. Bełcikowskiej okazały się praw; 

dziwemi, mietibyśmy znowu więc taki okaz pra 

cy w defenzywie z powodów „ideowych“: 

Rzecz jasna, że w porządku to wszystko nie 

jest. Mamy tu do czynienia ze sprawą ogromnie! 
przykrą „i bolesną. Jest ona zaś tem przykrzef: 

sza i boleśniejszą, że w robocie, na którą zwy” 
kliśmy patrzeć z największą pogarda i najwłęku 

szem obrzydzeniem, micza swe palce przed- 

stawiciele polskiej my ' dernokratycznej a na 

wet socjalistycznej, U rujamy w całej pełni oba 

wiązek partjotów zwiwczania wszelkich dążno” 
ści antypańistwowych, ale wałka ta musi być 
otwartą i toczyć się na arenie zupełnej ławno= 
ści publicznej. Wszelkie inne metody zwalcza+ 
nia choćby nawet wywrotowców i najniebez= 
pieczniejszych komunistów stanowi ohydę 10 
ralną i wciągają w bagno. które swojemi wyzie 
wamż i oparami zatruwa atmosterę polityczną. 


Rumuńska rada ministrów wobec akcji 


opozycji 
Rezclucje nar. partji chłopskiej doręczone będą radzie regencyjnej:- 


Wiedeń, 9 5 PAT. "Wedle dóniesjeń dzienni 
ków z Bukaresztu odbyła się wczoraj przedpo 
łudniem, w mieszkaniu Mauju konferencja 
ściślejszego komitetu narodowej partji chłop 
skiej, w przebiegu której postanowiono zaka- 
zać Man iju proszenia o audjencję w Radzie re 
gencyjnej. 

Rezolucje uchwalone na wiecu w Alba Ju- 
lja przedłoży radzie regeńcyjnej generalny se 


kretarz partji Madgearu. 
Wczoraj przedpołudniem odbyło się pod 
przewodnictwem Bratianu rada minóstrów, 


która m. in. omawiała również zajście na Kom 
gresie partji chłopskiej w Alba Julja. Omó- 
wione zostały środki mające na celu zapobie- 
żenie rózszerzaniu fałszywych wiadomości, — 

| Dalej postanowiono zgnieść w samym zarodki 
wszelką agitację. 


ksiądę arol stare sie o cofnięcie nakazu opuszczenia Angli 


Londyn. 9.E. PAT. Były następca tronu ksią 
żę Karui; czyj! starania u rządu angielskiego o 
cofrięcie nakazu wyjazdu z Anglji obiecując, że 
wstrzyma się w przyszłości od jakiejkolwiek 
działalności politycznej w Anglii. Pani Lupescu 
oświadczyła dziennikarzom, że gdyby książę 
Karol opuścił Anglię nie będzie mu towarzy- 
szyła. Dzienniki donoszą, że władze angielskie 


Zgon zasłużonego weterana 


SjONIZMU 
Bip. dr. Zygmunt Werner. 
Praga 9. 5. ŻAT. W Bernie zmarł nagie dr. 
Zygmunt Werner jeden z pierwszych współpra 
cowników dra Herzla i długoletni redaktor urze 
dowego organu sjonistycznego „Die Welt“. 


żadają, aby książę Karol w piątek opuścił An= 
glię. 

Londyn. 9. 5. PAT. Lord Rothermere oświad 
cza. że nie ma nic wspólnego z awanturniczemi 
planami ks. Karola. Zwolennicy ks. Karola nio 
wali wydrukować manifest w drukarni „Daly; 
Mail", jednakże kierownictwo drukarmi sprzeci 
_ Wiło się temu. 


Nowa akcja w Amerycena rzecz * 
kolonizacji żydowskiej w Rosji 


Nowy Jork. 9. 5. ŻAT. Założyło się tu nowe 
żydowskie towarzystwo kolonizacyjne, mające 
na celu popieranie działalności Jointu na polu 


| kolonizacji żydowskiej w Rosji. Na prezesów ho 


norowych trowarzystwe+obrano Juljusza Rosen- 


Brał on czynny udział w kongresach sionistycz | walda i Feliksa Warburga. Działalność tego to 


nych za czasów Herzla. Pogrzeb dra Wernera | 
mia się odbyć jutro. 


| warzystwa opierać się będzie na umowię zas 


wartej między Agro-Jointem a rządci: 40W; 
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ak brzmi okólnik ministra skarbu 
w sprawie podatku obrotowego? 


(Telefonem od naszegc korespondenta) 


Warszawa, 9 5 Sin. Okólnik ministra skar- 
bu w sprawie podatku. obrołowego (zob. rubr. 
„Przegląd gospodarczy”) — brzmi jak nastę- 
puje: 

I. Ministerstwo Skarbu L. 62941.28, Nawia 
zując do okólnika nr. 25 z 143 L. 2409, mini 
sterstwo skarbu wyjaśnia, że jednoprocentowe 
stawki mogą być stosowane nie tylko do obro 
tu przedsiębiorstw, prowadzących wyłącznie 
hande! hurtowny, lecz również do wszystkich 
obrotów hurtownych w zrozumieniu ustępu 3, 
art. 7 ustawy o państwowyim podatku przemy 
słowym, oraz par. 21 rozporządzenia wykonaw 


czego do tej ustawy. Ustalenie sum obrotów, 


osiągniętych w tranzakcjach noszących chara 
kter handlu hurłownego, należy do komisji 
szacunkowej. 

II. Równoczęśnie ministerstwo skarbu pole- 
ca naczelnikom urzędów skarbowych spraw- 
dzić, czy malerjał, na podstawie którego wy- 
iuieęrzono podatek ad obrotu za rok 1927 pozo 
stał należycie wykorzystany. W szczególności 
należy dokładnie zbadać, czy w wypadkach 
pbłiczenia wysokości obrotu na podstawie in- 
formacyj cen jednostkowych towarów zostały 
te ceny przyjęte w odpowiedaich kwotach, 
oraz czy poszczególne tranzakcje uwidocznio- 
me w informacjach, nie były przez oinyłkę li 
czone podwójnie, W razie ujawnienia jakich 
kołwiekbądź błędów przy wykorzystywaniu 
informacyj winni naczeluicy urzędów skarbo 
wychch wystąpić z odpowiednim wnioskiem 
do izb skarbowych, ktħie jednoczesnie upowa 
źnia się do sprostowania w drodze nadzoru. 

II. Nadto poleca się naczelnikom urzędów 
skarbowych bądź osobiście, baJż przy współ- 
udziale zaproszonych członków komisji szacun 
kowych, względnie rzeczoznawców podług wy 
boru naczelników urzędów skarbowych, prze 
prowadzenie przedwsiępnych prowizorycznych 
badań odwołań od wymiaru podatku od obro- 
tu za rok 1927 ; w zależności od ałrzymanych 
wyników 

ograniczyć na razie egzekucję podatków 
do kwoty przypadającej od sumy obrotu prowi- 
zorycznie ustalonego, względnie w wypadkach 
ujawnienia zastosowania niewłaściwych sta- 
wek podatkowych, do kwoty prawidłowo obli 
czonej, z 

W związku z powyższem należy również od 
powiednio ograniczyć i wysokość zaliczek 
kwartalnych na rok 1928. Wspomnianych wy 
żej rzeczoznawców ńależy powoływać przede 
wszystkiem z grona osób wskazanych przez 
organizacje, o których mowa w ust. 2 art. 5% 
ustawy o ile według przeświadczenia naczelni 
ków urzędowych osoby te dają gwarancję :0- 
jainej i rzeczowej współpracy. Pozatem mini- 
Btęrstwo skarbu zwraca uwagę  naczelnikom 
nrzędów skarbowych na uprawnienie komisji 
szacunkowej w zakresie 

zwonienia od podatków obogich płatników 
zawarte w końcowym uslępie art. 3 ustawy o 
państwowym podatku przemysłowym. 4 

Wreszcie na zasadzie art. 122 ustawy o pan 
stwowym podatku przemysłowym zarządza 
się co następuje: | ) 

1) Różnicę pomiędzy kwotą wymierzonego 
podatku od obrotu za rok 1927 względnie su 
mą skorygowaną w myśł ustępu 3 i 4 niniej 
szego okólnika a usiawowemi zaliczkami prze 
pisznemi na tenże rok, zezwala się uiścić bez 

„ ustawowych kar za zwlokę 
w dwóch równych ratach 
płatnych do dna 25 maja i 15 czerwca włącz 
. nie. Do terminów tych nie będzie miał zasto- 
sowania 14-dniowy termin ulgowy przewidzia 
ny w art. 2 ustawy z 21/7 1324. 

W tych wypadkach, gdy niektóre odwołania 
mie zostaną prowizorycznie zbadane do 20 ma 
ja. należy ratę na poczet podatku za rok 1927 
ograniczyć do wysokości połowy prawomocnie 
wymierzonego podatku za rok 1926, podwyż- 
szonego o 30 proc. nieuiszczonych w , całości 


lub częściowo. Zaliczki przypisane na rok 1927 
wymienione w ust. 2 art. 56 ustawy podlegają 
natychmiastowemu przymusowemu Ściągnięciu 
wraz z karami za zwłokę, licząc od ustawo- 
wych terminów ich płatności, oraz z ewen- 
tualnymi kosztami egzekucyjnymi, z wyjątkiem 
oczywiście kwot zaliczek, co do których już po 
przednio zostały przyznanę ulgi w postaci roz- 
łożenia na raty, względnie odroczenia terminów 


Komisja budżetowa zakończyła obrady 


mu. AA 


płatności. 

2) Odracza się również terminy płatności za 
liczek na podatek przemysłowy od obrotu za 
pierwszy i drugi kwartał 1928 r., a mianowicie 
zaliczka za pierwszy kwartał winna być zapła: 
cona do 15 sierpnia włącznie. 

Do terminów tych również niema zastosowa 
nia 14-dniowy ulgowy termin, o którym byłe 
wyżej mowa, pod punktem pierwszym. Niedo- 
trzymanie któregokolwiek z terminów pociąga 
za sobą pozbawienie ulg i natychmiastowe przy: 
musowe pobranie zalegających kwot wraz z ka 
rami za zwłokę iicząc od ustawowych termi- 
ńów ich płatności, oraz ewentualnymi koszta- 
mi egzekucyjnemi. 

Podpisany: Minister skarbu Czecho 


nad budżetem min. oświaty 
(Telefonem od naszego korespondenta 


Warszawa. 9. 5. Na dzisiejszem posiedzeniu 
komisji budżetowej odbywał się dalszy ciąg 
dyskusji nad budżetem ministerstwa oświaty. 
Poseł Bittner (Ch. D.) odpiera ataki przedstawi 
cieli lewicy na kler. W zakończeniu swojego 
przemówienia poseł Bittner wnosi o powiększe 
ne dodatku na uniwersytet lubelski. Następnie 
przemawiał poseł Putek (Wyzw.), stwierdzając 
że budżet wyznań jest dostatecznie duży, gdyż 
oprócz pożyczki przewidzianej na ten cel w bud 
żecie W. R. i O. P., na wyznania idą również 
fundusze z budżetów innych resortów. Według 
obliczeń mówcy, na wyznania wydaje sig rocz 
nie około 25 milj. z funduszów państwowych a 
około 150 mili. z funduszów samorządowych. 
Mówca poruszał jeszcze sprawę konkordatu, 


czemu sprzeciwił się poseł Krzyżanowski dowę 
dząc, że sprawa ta nie należy do komisji budże 
towej. Poseł Smólikowski (PPS) w dłuższem 
przemówieniu omówił sytuację szkol po 
wszechnego. Obrady komisji budżetowej trwa- 
ją w dalszym ciągu. 

Po przemówieniach kilku mowców przystą- 
piono do głosowana, przyczem budżet minister 
stwa oświaty przyjęty został z kilku drobnem% 
zmianami. 

Z kolei przystąpiła komisja do rozpatrywa- 
nia budżetu ministerstwa spraw wewnętrznych 

(Sprawozdanie z dalszego przebiegu obrad, 
które miały przebieg burziiwy znajdą Czytelni 
cy na str. lOtej. — Red.). 


— — 


Marsz. Piłsudski wyjeżdża na odpoczynek 
do Suleiówka 


(Telefooem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 9. 5. Sin. W związku z wszyst- 
kiemi pogłoskami w sprawie stanu zdrowia 
marszałka Piłsudskiego dowiadujemy się, że 
marszałek Piłsudski zdecydował się w ostatniej 
chwili na wyjazd do Sulejówka. Pobyt jego w 
Sulejówku potrwa prawdopodobnie miesiąc, a 
dopiero później orzekną lekarze, czy marszałek 


może pozostać w kraju i leczyć się w Druskien 
nikach lub Rabce, czy bezwzględnie jest naka- 
zany wyjazd zagranicę. Podczas pobytu swego 
w Sulejówku marszałek utrzymywać będzie 
kontakt z Sejmem za pośrednictwem pułk. Sła- 
wka. Również dojeżdżać tam będą generał 
Sosnkowski i wicepremier Bartel. 


KRONIKA ZAKOPIAŃSKA 


Zima w nełni! 

Zakopane, 9 6 (Kap.) De Zakopanego wró- 
cila ostatnio w całej okazałości zima. Dziś pa- 
dał śnieg bez przerwy, pokrywając grubą war 
stwą zarówno 7nakopane, jak i wierchy tatrzan 
skie. Powłoka śnieżna dochodzi w Zakopanen: 
do 6 cm, na Hali Gąsienicowej do 8, a przy 
Mo skiem Oku do 9 cm. Wraz z śniegiem ob- 
niżyłu się tu znacznie temperatura. 

—— 


Turysta spotkał się 
z redźtwiedziem 

zakopa: $ 7% (Kap.) W drodze powrotnej 
z wycieczki, spoikał c.ę turysta Jęzci MajtisXi 
(rodem z powiatu olkuskiego) naali Pys"nęj 
z śpiącym tam niedźwiedziem dużych rozmia- 
rów. Turysta strzelił do misia kilkakrotnie z 
rewolweru, chybiając jednakże, poczem miś 
cofnął się w głąb lasu. Ponieważ ostatnio na- 
potykali turyści w Tatrach niedźwiedzi, świad 
czy to o tem, iż w lasach tatrzańskich żyje 
miś dotąd dość swobodnie. 

PODROŻENIE CYNKU. Cena cyaku, która dłu- 
go stała poniżej 25 funtów podskoczyła w ostat- 
nich dniach na rynku londyńskim do 26 i pół fun- 
tów szterlingów. Przyczyny szukać należy przede- 
wszystkiem w tem, że w dn 7 maju odbyć się mają 
w Brukseli rokowania w sprawie założenia kar- 
tera cynkowego, które tym razem po tylu nieuda- 
łych próbaci,, zapewne zakończą się pomyślny:n 
wynikiem, 


Demonstracja monarchistyczna- 


w Wiedniu 
w dniu urodzin ces. Zyty 


Wiedeń. 9. 5. PAT. Dziś*wć kościele Kapucy= 
nów odbyła, się z okazji urodzin b. cesarzowej . 
Zyty msze, na którą przybyli członkowie ary- 
stokracji, jakoteż członkowie stronnictwa mo- 
narchistycznego. Przy wyjściu z kościoła wzno 
szono okrzyki na cze sarza Ottona i cesa- 
rzowej Zyty. Policja” _iowała 2 osoby. 


Ld = 14 bd e 
B. król o <i w Hiszpanii 
_, Wczoraj wieczorem pocią 
z Irunu przybył do Madry- 
ti Jerzy, którego powitał nn 
dworcu król uns, gen. Primo de Rivera i 
szereg wyższa dostojników. B. król Jerzy 
podróżuje incognito i do Hi:zpanji przybył w 
celu turystycznym, 


Zamach na posła tureckiego 


Belgrad, 9 5 PAT. Donoszą, że w miejscowo 
ści Pristina wczoraj wieczorem dokonano za- 
machu na posła tureckiego. Nazim Gafur, Po- 
sel został dwoma strzałami rewolwerowemi 
ciężko ranny. Sprawca zamachu uciekł. Śledz- 
two w toku. 


Sprawcy zamachu w Salonikach 
rozstrzelani 


Ateny, 9 5. PAT. Wedle doniesień z Salo- 
nik wczoraj rozstrzelani zostali komitadżi buł 
garscy, którzy przygotowali zamach dynamı- 
towy w Salonikach, 


giem pospiesz 
tu były król 


Nr. a 


Ostrzeżenie 


Niniejszem oświadczamy. iż dotvchcza- 
sowy nasz inkasent Meijżesz ietehtzey, 
F. Kempiler, nie jest u nas więcej zajęty, 
a temsamem nie jest uprawniony do za- 
inkasowania dla nas żadnych kwot. 


J. LAX : SYN „ERDAL“ 


Japonia w Chinach 


(R) Walka między zjedneczonemi armjami 
Czang-Kai-Szeka į chrzcścijańskiego generaia 
Fenga z jednej, a japońskimi oddziałami wo) ! 


skowymi w prowincji Szantung z drugiej stro 
ny može przybrać rozmiary wojny chińsko-fa 
pońskiej. Japonja obawia się tej eweniualno- 
ści, która może Za sobą pociągnąć nieobliczal- 
me wprost dła niej następstwa, albowiem wy- 
trącić może z dotychczasowej rezerwy Siany 
Zjednoczone i zmusić je :lo rzucenia swej ol- 
brzymiej potęgi na szalę wpływów. atoli iwar- 
de konieczności życią moga sparaliżować wszel 
ką polityczną ostrożność, Oto Japonja liczy 
z górą 60 miljonów mieszkanców, a ludność 
ta rie może pomieścić się na niewielkich wy- 
spach o powierzchni 400,000 klm kwadrato- 
wych. Japonja musi mieć rynek zbytu tak dla 
swego przemysłu, jakoież dla swej hyperpro- 
dukcji ludności. Ekspanzja japońska napoty- 
ka jednak na żelazne barjery ze strony Stanów 
Zjednoczonych ; dążących za niemi dominjów 
angielskich, które, aczkolwiek — a zwłaszcza 
te ostatnie — nie są wcale przeludnione, nie 
dopuszczają jednak wcale japońskich emigran 
tów ludu chińskiego przeciwko swemu kuzy- 
nowi z pobliskich wysp, a katastrofa w Szan- 
tungu jest tylko dalszem i to koniecznem na- 
stępstwem tej nieufności. 

Konflikt między Chinami a Japonją Jest 
więc nieuchronny, Zarysował się jeszcze w 
marcu 1027 roku, kiedy to Czang Kai Szek ja 
ko generalissimnus rządu kantońskiego zajął 
Szanghaj i przygotówywał się do marszu na 
Pekin, W międzyczasie jednakowoż nastąpił 
w Kuomintangu rozłam, powstały dwa rządy, 
jeden w Nankinie a drugi w Hankau, a zda 
wało się, że bolszewicy przez swego emisarju 
szą Borodina staną się g-wną potęga na Wscho 
dzie i wyrugują z Chin śmiertelnego swego 


zABRY DZIENNIE", piątek 11 V 1878 


| wroga lj- Anglję, Czang Kaj Szek, zamiast mar 
NE szu na Pekin, musial walczyć z bclszewizznem 
| na tyłach swej armji, Borodin nie mógi je- 
| dnak się utrzymać i opuścił Ch'ny, a w Kuo- 
| mintangu nasląpiło pewnego rodzaju otrze- 
| źwienie. W grudniu zeszłego roku zdobył rząd 

nankiński Wuhan tj. trzy miasla riankau, 
| Hangaang i Wutszang, a następnie udało się 

Wangawi 

Sv. chińskiego patrjotv Sunjatsena. a ministro 

wi spraw zagranicznych rządu kantońskiego 

doprowadzić znowu de skutky pogodzenie się 

z Czang Kai Szekiem į powierzenie mu powtór 

| nie naczelnego dowódziwa zjednoczonych po- 

LA Chin. 
| Wszyscy podróżnicy i znawcy dalekiego 

Wschody opisuja w swvch dziełach wzrastają 
| cą wciąż nienawiść białych do „żółtych twa- 

rzy”. Taka np. Australja łatwo mogłaby pomie 
| ścić jeszcze kilka miljonów Japończyków, ale 

rząd Australii za żadną ich nie dopuści cenę. 

Pozosiaja więc dla Japonji Chiny jako jedy- 

ny teren ekspanzji. Cała polityka Japonji skie 

rowaną więc jest na zdobycie Chin. Zaczęło 
się to jeszcze od roku 1895, kiedy Japonja po 
swej szczęśliwej wojnie z Chinami miała za- 
miar na dobre usadowić się w Chinach, ale na 
przeszkodzie stanęła europejska interwencja, 
| Podczas wojny europejskiej zajęła Japonja nie 
miecką kolonję Kiao-Czao į zagospodarowała 
się w Szantungu., Ale znowu przemówiła Ame 
ryka, która na konferencji waszyngtońskiej 
przeparła zasadę poszanowania całości teryto- 
rjalnej Chin i „otwartych drzwi“ dla wszyst- 
kich państw bez żadnych zastrzeżeń. Dlatego 

Japonja musiała zmienić swoją taktykę, posta 
Chiny w stanie ciągłego 
chaosu. Konsolidacja Chin byłaby bowiem 
śmiertelnym „ciosem dla Japonji. Widzimy 
więc, jak Japonja popiera rzekomo starochiń 
skie tradycje, udzielając swej opieki bandycie 
Gzang Tso Linowi, wyniesionemu do roli po- 
tężnego wielkorządcy północnych Chin, Ten 
protektorat nad Czang Tso Linem pogłębił je- 
szcze olbrzymią nieufność. 

Autorytet południowych Chin zaczął znowu 
wzrastać. Stany Zjednoczone zawarły z rzę- 
dem w Nankinie umwwę, przyrzekając inu zgo 
dę na zniesienie t. zw. koncesji dla państw 
zagranicznych w Chinach. Za Stanami Zjedno 
czonemi poszła Francja, a nawet przedstawi- 
ciel Anglji, Miles Lampson nawiązał kontakt 
z rządem w Nankinię, 


nzwiając utrzymać 


Obecnie stanowisko 


serdecznemu przyjacielowi zimarłe | 


mmen NA DA OOO ZO ZN W 


| 


DADA 


Radiolog 


przeniósł 


zakłaci rentgenologiczny 


do gmachu Zakładów Leczniczych 
w Krakowie, 


| ul. Dunajewskiego 9 


1282se przyjmuje 10—12 i 4—6. 


Kuomintangu jest więc znacznie wzmocnione. 
Świadczy o item chociażby przyjażń chrześci- 
jańskiego generała Fenga, rezydującego w pro 
wincji Honan, chociaż przyjażń ta jest bar» 

dzo wątpliwą, albowiem Feng  niejednokro- 
inie już zdradzał swoich przyjaciół. Ostatnia 
flirtował z Moskwę, ale następnie po upadku 
Borodina zmienił front i stał się znowu przy 
jacielem Kuomintangu. 

Japonja przypatrywała się temu procesowi 
dotychczas na pozór zupelnie spokojnie, ała 
teraz, gdy jej interesy zostały zagrożone, mu 
siała wystąpić z rezerwy. Japonja  musłała 
wziąć obronę swych interesów we własne rę- 
ce, nie dowierzając zupelnie swemu benjamin 
kowi, dykiatorowi Mandżicji Czang Tso Lino- 
wi. Świadczy o tem wyrażna odmowa, jaką 
Japonja udzieliła Czang Tso Linowi, ofiarują= 
cemu swoją pomoc w Tsinafu, oświadczając; 
że potrafi sama bez żadnej obcej pomocy 
utrzymać swoją pozycję w Szantungu. Japo- 
nja będzie najprawdopodobniej dążyć do ea, 
by ze Szaniungu uczyni“ drugą Mandżurję, ob 
sądzi więc wszystkiż strategiczne punkty i He 
nje wojskowe swemi wojskami, i zabronę are 
mji Czang Kal Szeka przekroczenia owej stre- 
fy: Pytanie tylko zachodzą, jakie sianowiska 
zajmą Stany Zjednoczone. Jeśli Stany Zjedno 
czone nie zgodzą się na zneutralizowanie”* pro 
wincji Szantung, może lo pocięgnąć nięobli- 
czalne za sobą następstwa. 

„Sytuacja na dalekim Wschodzie jest więć 
niejasna, Na razie zapanował spokój. Walki 
ustały. Kto wie, czy ten chwilowy spokój nłe 
jest ciszą przed olbrzymią burzę? 


xi 


ARNOLD HOELRIEGEL. 


Wayta w domu Charlie Chaplina 


Spotkanie z Couradem Veldtem i Emilem Janing- 
sem. — Telegram Chaplina, — W restauracji IL Berg 
manna. — Siedziba Charlie Chaplina, — Po konnej 
przejażdźżce, — Exterleur świetnego artysty. — Na 


obledzie. 

Wszyscy znamy Charlie Chaplina, świet- 
nego artystę filmowego, ale mało kto zna, czy 
nawet tylko przeczuwa prawdziwe oblicze 
Chaplina-człowieka, około 40-letniego sta 
ranie wygolonego, cichego, ale i aż do eks- 
centryczności nierównego dźentelmana o 
osobliwym odcieniu nastrojowości, dystyn= 
keji, skromnej bojaźliwości niemal, Tak bo- 
wiem mniejwięcej określa Chaplina, który 
jest również utalentowanym skrzypkiem, 
W. T. Tiden., — Poniżej zaś drukujemy prze 
kład uwag świetnego pisarza-reportera Ar- 
nolda Holiriegel'a, który z ramienia jednego 
z pism berlińskich, odbywając ostatnio po- 
dróż po Kalifornii, odwiedził również siedzi 

bę Charlie Chaplina. 

Uchyiam rąbka ciemnej tajemnicy: Kiedy, DY: zor 
ganizować wycieczki automobllowe przez Kalifornję, 
obrać miałem stały punkt oparcia, zdecydowałem się 
przecież odszukać znowu Los Angelos, tzn. Holly- 
wood. Lecz to powiedziałem sobie: do jednego nie 
dopuszczę: nie mogę znów zacząć pisywać artykuły 
z Hollywood. 

Dotrzymałem słowa. Zanim udałem się w podróż 
po puszczy Colorado, poprowadził mnie Conrad 
Veidt do Universal City, bym oglądnąl nowy jego nie 
wykończony jeszcze film „Człowiek, który się Śmie 
le“ w reżyserji Pawła Leni. Uczyniłem Conradowi 
Veidtowi klika zasłużonych komplementów i nie napi 
sałem an! słowa. Wróciłem z pustyni i widzialem 
wielkie, na wielką skalę dokonane zdjęcie nocne Pa 
ramountu: „Patrjota* w inscenizacji Lubicza z Emi- 
łem Jaaniagsem w roli cara Pawia. Pięćset kozaków 


| na koniu przypuszczało nocą szturm do Zimowego 
Pałacu na petersburskim placu ośnieżonym sproszko 
wanym marmurem. Niel Gdyby mnie nawet rwać 
miało w kawały 500 koni, nie napiszę ani słowa. 
Wtem otrzymałem telegram od Charlie Chaplina 
zapraszającego mnie ną lunch do Beverly His. Po- 
czerwieniatem | pobladłem. Całą zimę ubiegłego ro 
ku bawiłem w Hollywood i nie poznałem Charlie 
Chapiina. Ale to z pewnością uż napiszę! Któż w to 
wątpi? 

Dzień przedtem byłem przypadkiem w słymnej re 
stauracji Henryka. Henry Bergmann, rodem z Wied 
nia, wychowanek Hannoveru, przediem Śpiewak ope 
rowy i aktor, jest najstarszym przyjacielem Charlie 
Chaplina, jednym z tych niewielu ludzi, którzy tego 
wielkiego samonika rozumieją naprawdę. Gra on 
też często w filmach Chaplina; w „Cyrku” grał np. 
owego dobrotliwego, starego, otyłego clowna, Poza 
tem ma na Holywood-Boulevard restaurację, do któ 
rej zdążają turyści, by zobaczyć Karolka, przebywa 
jącego tam bardzo często. Właśnie dłatęgo Pposze- 
Fi tam I ja. 

W jednym z katów siedział Charlie Chaplin z no 
wojorskim bankierem Otto H, Kahnem, finansującym 
także Hollywood. Mr. Kahn był na tyle uprzejmy, że 
zaprosił mnie do siolika Karolka. Nareszcie mówi- 
łem z nim. Nie wiem, co mówiłem, byłem bardzo 
wzruszony. 

Pojechaliśmy, ja z towarzyszem mojej-podróży, sa 
mochodem stromą ulicą górską, Summit Drive w gó 
rę, płaskowyżem ponad Beverly Hils: Wile stają 
się coraz piękniejsze, ogrody coraz czarowniejsze. 
W jednym z książęcych parków poprowadzone i 
O:tprowadzano białośnieżnego rumaka, wyglądają 
cego, jak ów słynny siwosz Tom Mixa. Kiedy spoj 
rzałem dokładniej. zauważyłem nad bramą ogro- 
du unię: Tom Mix. Następny dom była to siedziba 
Cnaplina. Potem nastąpiła włość Douglasa Fair- 
barksa i Mary Pickford, tzw. Pickfair, znana mi 

dobrze zdawna. Trzy te domy znajdują Się na 
wierzchołku góry, jak na górze rajskiej Dantego 
znajdawały się domostwa szezęśliwców Bożych. 


Z ZE ZA A A A A ZZOZ Z WO RÓ, 
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Piękna jasna hala z naprawde bajecznemi dy- 
wanami, z dobremi książkami na półkach. Młody 
asystent Chaplina usprawiedliwia mistrza. Wkdróć 
ce zjawi się tu. Przebiera się po komnej prze” 
jażdżce. Odpycham brutalnie podświadomość, kitós 
ra chce się dziwić: przejażdżka konna Chaplina? 
kia znaleźć się może to e: ychadło” na ko- 

cza 


z niejakim melancholijnym wagabundą. 

Ale oto 1 on. Co tam, włóczęga, miljoner! zło: 
wiek. Wchodzę natychmiast w kontakt z nim, zas 
liśmy się wszak stale nawzajem. Wstydzę się, iż 
dy mówię mu, jak bardzo go zdawna 
i kochałem. Rozumie się to wszak samo przez maj 
On wie o tem, ale bawi go to; 
się też, pokazując wielkie swe zęby, których na 
filmie tak dobrze nie widać, gdyż przylepione wą“ 
siki zakrywają warge 

Charlie Chaplin jest małym, ezczupłym, zagral 
nym człowiekiem. Jego dość długie kręte włosy, 
stwieją już szybko. Oczy przepiękne I szaroniebie» 
skie odznaczają stę duzą ruchliwością I wpadają 
nieraz w chwilowy zez, działającj humorystycze 
nie. Usta śmieją się niemal zawsze. Najszlachet« 
niejszem i najmilszem w nim są jego ręce. Są to 
jeszcze zupełnie młodzieńcze ręce, tylko że na 
grzbietach ich silne żyły wypisały tajemnic peme 
znaki. 

Nosił dyskretne stare ubranie w rodzaju, który, 
nosi u nas nazwę .pieprz-sól' i czarnego motyl- 
ka u kołnierza. 

Poszliśmy na obiad. Świat, oglądający Chapli- 
na stale głodnym. Inb ściagająacego małym daie- 
ciom gorace kielhaski, będzie też zapewne ciekaw 
dowiedzieć się, jak zwykł on jadać poza filmem. 
Towarzysz mój, w sprawach takich doswiadzco= 
nv. zapewnia. mnie, że w Ameryce nigdy jeszcze 
nie otrzymywał tak skończenie dobrego jedzemia. 
Nie wiem. ‘C. å. n.) 

Tium, is %, 
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DZIEN POLITYCZNY 


c . e e 
Nieporozumienia 1-majowe 
„sHajul“ zwraca uwagę na depeszę wysłaną 
z Warszawy Co londytskiego „Timesu“ w spra 
wię wypadków w dniu i maja. W depeszy tej 

znajduje się 1a, in. następujący zwrot: 

„Większość rannych stanowią Żydzi, a to 
wsksiazje, że komuniści najbardziej ucierpieli“ 

Jak z tego wynika, umiano należycie wyko 
rzystać l-majowe „nieporozumienia“. Podkre- 
głono, że większość komunistów stanowią Ży- 
dzi, co oczywiście nie odpowiada prawdzie. 

„Hajnt” dodaje: 

„Gdybyśmy nie wiedzieli, kto jest winowaj- 
ea nieporozumień w dniu 1 maja, mogiibyśmy 
sądzić, że pracowano tu specjalnie dla zagra- 
nicznego eksportu... 

Jeśli jaż mowa o 1. maju, to warto napom 
knąć o wiecu PPS w Warszawie, który miał 
na celu „gruntowną ocenę“ wypadków w dniu 
i. maja. Tak się atoli jakoś zdarzyło, że we- 
die relacji „Robotnika“ na wiecu wogóle nie mó 
wiono o krwawych zajściach, które rozegrały 
się w dzielnicy żydowskiej, Na wiecu PPS 
omówiono tylko starcia na placu Teatralnym 
między pepesowcami a komunistami. Nato- 
miast nie zapomniano o uczczeniu milicji pe- 
pesowskiej, która położyła „niespożyte" zasłu- 
gi w dniu 1 maja. Oto według „Robotnika“ na 
zakończenie 

ma arenę wystąpił robotnik ze Związku pra- 
ceowników rzecznych i w imieniu członków 
Związku wyraził tow. Lokietkowi serdeczne 

4 ż ie za doskonałe zorgamizowanie 
obrony naszego pochodu. Po tych słowach 
wręczył tow. Łokieikowi pęk ślicznych purpu- 

Nastąpiły mocne, szczere wdzięczne oklaski 
na cześć milicji PPS.“ 


"Z TEATRU, LITERATURY I SZTUKI 


Pokaz szkolny oddziału drama- 
tycznego przy Państwowem Kon: 
serwatorjum w Warszawie 


P. A. Zełwerowicz, artystyczny kierownik oddzia- 
kı dramatycznego przy Państw. Konserwatorjum w 
Warszawie, poiniormował nielicznie zresztą zebra- 
ną pubłiczność o celach i zamiarach swej szkoły. Nie 
khodzi tu o zwykłe przedstawienie, ani też o popis 
wzkoły, lecz występ krakowski ma dać niejako nie- 
Kootrcłowany przez kierownictwo pokaz codziennej 
racy młodych adeptów sztuki. P. Zeiwerowicz u- 
meta bowiem za swój obowiązek wychowywać 
wwych aczniów w duchu twórczej samodzielności. 
fWybrano Kraków jako miasto o Świetnej tradycji 
keatralnej, gdzie kwitnie kuit Wyspiańskiego, by w 
bbcej atrnosierze, t. | nie w rodzinnej Warszawie, 
keina się z krytycznie usposobioną publicznością. 

Temdno doprawdy przychodzi pogodzić się z twier 
Mrami p. Zełwerowicza. Mieliśmy bowiem przed 
Boba nie pokaz, tylko zwykły popis. Ta być może 
wachodzł różnica, że za ten popis p. Zelwerowicz 
mie chce ponosi odpowiedzialności Na pokaz pracy 
przedstawienie szło zbyt sprawnie 1 gładko. A_po 
bem ten kuit Wyspiańskiego w Krakowie! Boże, 
może tak myślą o nas w Warszawie, ale my tu w 
Krakowie jesteśmy zupełnie „bez winy!“ 

Ale — niech będzie pokaz, a nie popis! Odpowie- 
jdzialność za ten pokaz-popis ponosi p. Kazimierz 
Barlińeki Opracowanie reżysersko-inscenizacyjne 
fest niejasne i niejednolste. Początkowa i końcowa 
umzyczna inwokacja zamykają jak gdyby mawycz- 
memi klamrami całe widowisko. Nieśmiałe próby 
stytizacji nie harmonizowały z realistycznym chara- 
kterem przedstawienia. Z początku można było 
przypuszczać, że reżyser chce rzucić na ciemne tło 
odpowiednio oświetlone sylwetki grających, - ale re- 
żyser porzucił tę linię. Ciekawem było końcowe 
groteskowe zakończenie całości. Reasumuję: otrzy- 
maliśmy w rezultacie pomieszanie rozmaitych sty- 
łów, prób, eksperymentów, co osłabiło tylko efekt 
calości. Przedstawienie było jednak mimo wszystko 
ciekawe, jako wprawdzie niezdecydowane, ale 
szczere i tu i ówdzie oryginalne podejście do Wy- 
spiańskiego. 

Sine natomiast wrażenie wywarła chórałna dekia 
macja poematu Kasprowicza „Swięty Boże“, Reżyse 
rowi p. W. Radulskiemu udało się zorkiestrować mo 
menty e lęku, gniewu, oburzenia, modlitewnej 
próby o wyzwolenie. Dla tego poematy warto było 
przypatrzeć się temu pokazowi-popisowi. _ Szkoda. 
to mało się znalazło ciekawych! M. K. 
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„SKRUCHA% CZY „PIASEK W OCZY? 

Przed kiiku dniami donieśliśmy o krokach pod- 
jętych przez rząd pruski około rozwiązania pro- 
blemu swoich mniejszości narodowych, a przede- 
wszystkiem mniejszości polskiej jako najliczniej- 
szej. Na organ bratni „Chwila* (w artykule Dra 
Schwarzbarta) ocenia ten krok jako „skruchę i 
przykład Prus“, choć nie przeocza okoliczności to- 
warzyszących inicjatywie rządu pruskiego, a mia- 
nowicie obecnej akcji wyborczej w Niemczech, 
formowania się bloku mniejszości narodowych 
pod egidą mniejszości polskiej (!1), stanowiska 
Niemiec w Lidze Narodów wobec skarg polskich 
itp. Słusznie atoli „Chwila“ zaznacza: 

Wszystkie te jednak momenty nie mogą u- 
muiejszyć politycznego i wychowawczego zna 
czenia inicjatywy rządu pruskiego, © ile oczy- 
wiście inicjatywa ta zrealizuje się szybko w 
praktyce. 

Myśl ochrony mniejszości narodowych, tej 
wielkiej bolączki polityki europejskiej, kroczy 
zwycięsko naprzód. Z konferencyj prywat 
nych zrzeszeń międzynarodowych i rozmai- 
tych Lig, z łamów dzienników i książek prze- 
chodzi zwolna, ale systematycznie, do gabine- 
tów rządowych i staje się realnym progra- 
mem rozsądnej racji stanu. 

Żadne państwo nie będzie się mogło racji 
tej a la longue oprzeć. 

Zupełnie inaczej ocenia krok rządu pruskiego 
główny organ endecki. Dla „Gazety Warszaw- 
skiej“ jest to poprostu „piasek w oczy*. W szcze- 


Z 


W kalejdoskopie prasy 


gólmości warunek, iż „o uczęszczaniu dziecka do | 


szkoły polskiej łub niemieckiej (a więc pośrednio 
o istnieniu wogóle danej szkoły polskiej) roz- 
strzyga woła rodziców, a nie fakt ojczystego ję- 
zyka“. — uważają endecy za — szyderstwo: 
Polacy w Niemczech są przeważnie robot- 
niczym lub włościańskim prołetarjaten, który 
ulega politycznemu i ekonomiczhemu terrore- 
wi. Ofiarować mu szkołę polska pod warun- 
* kiem, żeby on jej jawnie i z własnej inicjaty- 


wy żądał, choć wie, że mu grożą za te szy-. 
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kany administracji, utrata zarobku, a wre” 
sżcie kije i bomby tajnych organizacyj, pogie- 
ranych przez władze, to zakrawa na szydes= 
stwo. 

Zdaniem .Gaz. Warsz.*, idzie Niemcom 6 
zasypanie piaskiem oczu opinji francuskiej © 
anglo-saskiej, w związku z nowymi 
skiemi układami pacyfistycznemi a w przygo. 
rowaniu innych, ważniejszych, dotychczas ze” 
wizji paktu Dawesa i Nadrenji. 

Pozostawiając chwilowo tę kwestję ma ufowię 

wartoby, mimochodem, zapytać pp. endeków, ow 
sądzą o... bloku mniejszości narodowych w Nieze- 
czech z polską mniejszością na czele.. Diaczgwy” 
o tem — milczą?... 


DEMAGOGJA A REBOURS 

Onegdaj cytowaliśmy va tem miejscu p. Ryle 
skiego („Gazeta Warszawska“), który słusznie WY; 
stąpił przeciw wygórowanym podatkom, uwaśasił 
atoli za stosowne zaatakować przytem politycznie 
rząd. Była to naturalnie demagogja. Ale wcalw 
niezgorszymi  demagogami są pp. sanatorzy( 
(„Epoka“), którzy w ten oto klasyczny sposó 
„załatwiają się“ z p. Rybaaskim: 

Prof. Rybarski, który roapoczął swe studje: 
nad skarbowością w roli pods, stanu w min. 
skarbu, a obecnie kontynuuje je w uniwersy- 
tecie warszawskim, odsądza od czci ii wiary, 
urzędników skarbowych, którzy dobierają się 
coraz skuteczniej do skóry defrandantów po- 
datkowych i widzi w tem dowód ziesłychanej 
niepraworządności. 

„Studjający profesor, w swem zatcietrzewie> 
niu, „wydaje się być szczerze przekonany, że! 
gnębienie oszustów podatkowych doprowadzić 
musi w sposób nieunikniony do zagłady pań- 
stwowości polskiej. 

Narzekające na horendalne wymiary podatkowe 
kupiectwo polskie i żydowskie — to „defraudam- 
ci* i „oszuści podatkowi”... 

Co na to „jedynkarze* żydowscy, z patentowa” 
nym „obrońcą“ kupiectwa żydowskiego, panem po 
słem Wiślickim na czele”... ©) 


Trzy mowy Poincarego 


Po swem wielkiem zwycięstwie przy wybo- 
rach do parlamentu rozpoczął Poincare znowu 
kampanję. W ostuinich czasach raamy do za- 
notowania trzy charakterystyczne mowy fran 
cuskiego premjera. Pierwsze dwie mowy po- 
święcone są głównie sprawom Alzacji, I w tej 
dziedzinie Poincare okazał zdołność przystoso 
wywania się do rzeczywistości. Proces alzac- 
kich autonomistów, wybór trzech autonomi- 
stów do parlamentu francuskiego, wysunął na 
porządek dzienny kwestję alzacką. Poincare 
zrozumiał, że metoda gwałtownej asymilacji 
wywołuje tylko nepotrzębne tarcia. 

W swej mowie w Strassburgu zaznaczył też 
Poincare, że Alzacja może być pomostem mię- 
dzy Francją a Niemcami, atoli tylko pod wa- 
runkiem, że z żadnej strony nie będą czynio- 
ne usiłowania, by oderwać Alzację od Francji. 
Jeszcze silniej podkreślił Poincare to swoje 
stanowisko w drugiej mowie, wygłoszonej na 
bankiecie burmistrzów w Melzu. Poincare za- 
"pewnił, że rząd francuski będzie respektował 
Życzenia ludności, jej tradycje j zwyczaje, jej 
kulturalne į religijne potrzeby, atoli Francja 
zdecydowaną jest bronić każdej piędzi ziemi 
ałzacko-lotaryńskiej. Autonomja Alzacji i Lo- 
taryngji nie może iść tak daleko, by powstało 
jakieś nentralne państwo między Francją a 
Niemcami. 

Trzecia mowa Poincarego poświęcona jest 

— Z TEATRU ŻYDOWSKIEGO. Dziś we czwar- 
tek po raz ostatni operetka „Miłość palestyńska“, 
ciesząca się stale wielkiem powodzeniem. Pubłicz- 
ność krakowska darzy trupę operetkową p. Cymba- 
lista niezwykłą sympatią, zapełniając stale widow- 
mię teatru przy ul. Bocheńskiej. Ulubieńcem publicz- 
ności jest zwłaszcza znakomita subretka, p. Regina 
Zucker, stale okłaskrwana przy otwartej scenie. Na- 
stępną premijera będzie drugi „szlagier“ operetkowy 
„Żona, matka i kochanka”. 

— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś we 
„czwartek i jutro ciesząca się niesłabnącem powodze 
niem komedja Deval'a „Simona“. W sobotę wchodzi 
ma afisz tragikomedja Artura Rossato ! Giana Capo 
„zazdrość', Odwieczny temat zazdrości srotycznej 


znowu wewnętrznym sprawom Francji. Poin- 
care jest prezydentem rady generalnej depar- 
tamentu Meuse, a z okazji jej otwarcia wygło 
sil znamicnną wielce mowę. Na Pierwszym 
planie muszą zdaaiem Puincarego, stać dalej 
sprawy sanacji finansów j gospodarczego od- 
; odzenia Francji W bym celu konieczną jest 
stała większość w parlamencie, dla której znaj 
dzie się napewno zrozumienie w nowej Izbie. 
Niektóre koła żądają reformy państwa, ale tej 
reformy nię można przeprowadzić z uszczerb- 
kiem dla pańsjiwa. Lekceważenie finansów i 
apel do siły oznacza właściwie sowiecką me- 
todę. Także urzędnicy, którzy dotychczas speł 
nłali swój obowiązek, proklamował; na razie 
swe prawa, ałe nie prokłamowali swoich obo 
wiązków. Państwo któreby pozwoliło- na takie 
anarchistyczne fantazje, skazane byłoby na 
zagładę. Państwo jest piramidą, która musi 
się oprzeć na pewnej podstawie. 

Przy końcu swej mowy wypowiedział Poin- 
care parę słów o zagranicznej polityce rządu. 
Niema nikogo wśród nas — zaznaczył Potn- 
care — któryby z całego Serca nie życzył sobie 
uczcjwego zbliżenia się wszystkich narodów. 
Dla pokoju możemy jednakowoż o wiele wię- 
cej zdziałać, jeśli wewnętrznie będziemy skon 
solidowani. Świat będzie miał do mas o wiele 
większe zaufanie. 


otrzymuje w dowcipnej sztuce spółki włoskiej nowe 
i zgoła oryg'nalne oświetlenie. Pomieszany w Spo- 
sób groteskowy z kazuistyką prawniczą ukazuje w 
postaci bohatera nowożytną odmianę Otella, wystry 
chniętego na dudka dzięki zręcznym wybiegom i 
szczeremu afektowi niedoszłej Desdemoizy. Sztukę 
przełożyła p. Zotja achimecka, reżyseruje dyr. No- 
wakowski. 

OPERETKA ZYDOWSKA (UL. BOCHKERSKA) 
Czwartek: „Miłość palestyńska”. 

TEATR IM. J SŁOWACKIEGO 
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Jak się u nes zapowiada kócjonkiura gospodarcza? 


instytut Badania Konjunktur przewiduje dalsze trwanie poprawy. 


(an) Podczas gdy na Zachodzie już od dłuższego 
czam oglaszają specjalnie w tym celu uiworzone 
A | pajodyczać sprawozdania o stanie kom- 
domktury czyli o sytuacji gospodarczej w danym 
momencie i o widokach na najbliższą przyszłość, 
$o u nas ta dziedzina badamia konjunktury była 
dotychozas zupełnie zaniedbana. Dopiero utwo- 
genie z dniem 21 lutego br. Instytutu Badania 
Konjynktur Gos czych i Cen (pzy Min. Prze- 
mysłu i Handlu) stawia Polskę w rzędzie innych 
państw, powiadających już podobne instytuty i u- 
prawnią do nadzieji, że w przyszłości polityka go- 
wpodercza państwa oraz prywatnych jednostek bę- 
dzie się mogła oprzęć na bardziej miarodajnych 
podstawach, niż to było możliwe dotychczas na 
podstawie luźnej obserwacji lub nieskoordynowa- 
uych zestawień statystycznych, 

Pod  tymiem „Konjunktura gospodarcza“ 
wydał Instytut w kwietuiu br. pierwszy zeszyt 
swych biuletynów, którego treść daje pochlebne 
świadectwo pracom Instytutu. Z zeszytu tego wył 
mujemy w streszczemu przegląd ogólny konjun- 
kory gospodarczej w Polsce aż pod koniec mar- 
ca br, 

Po ustaniu ostrago kryzysu (trwającego od lip- 
ca 1025 r.), w lutym 1026 rozpoczęła się tzw. de- 
presja, ujawniająca jednak stałe palepszanie się 
sytuacji, wyraźnie już od czerwca, gza od wrze- 
śnią 1826 tycie gospodarcze weszło w 

stan zdecydowanej „poprawy“. 

Ze względu na brak większego ruchu we wszel- 
kiego rodzaju bulowuictwie a więc i w gałęziach, 
produkujących podstawowe urządzenia wytwórcze 
(retalurgja), oraz ze względu na brak jakichkol- 
wiek większych przesunięć w dotychczasowym 
rogkładzie sił wytwórczych w kraju nie można fa- 
zy nazwać „ożywieniem*. 

Ażeby powstało ożywienie, niezbędne są dla uru 
chomienia zwiększonej produkcji 

odpowiednie kapitaly 
oraz dostatecznie sfinansowanie tych rynków, dla 
których produkcja jesli przeznaczona, 

Dopływ kapitału zagranicznego, (bo o nim może 
być tylko mowa) zależy między innemi od sytuacji 
gospodarstwa światowego. Niczwykle szybkie tem 
po akumulacji kapitału w Stanach Zjednoczonych 
oraz niemożność produkcyjnego inwestowania ca- 
łego tego przyrostu kapitału w produkcji amery- 
kańskiej (sprowadziłoby to bowiem jeszcze dalszą 
zniżkę cen, a więc uczyniło lokatę zupełnie nieren- 
towną), łącznie z istnieniem w Europie wyższej 
stopy oprocentowania niż w Ameryce, na dłuższy 
czaż 
zapewnią finansowanię produkcji europejskiej ka- 

pitalem amerykańskim. 
Wielkie ożywienie gospodarcze w Niemczech w 
1027 r. było jedynie wynikiem przypływu kapita- 
łów z Ameryki. Rzec można, iż wysoka koujun- 
ktura niemiecka z 1927 r. była odbiciem szybkiej 
akumulacji kapitału w Ameryce. 

Dla ooeny możliwości dalszego rozwoju sytuacji 
gospodarczej w Połsce ważne jest spostrzeżenie, 
„że cała niemal Europa wchodzi w fazę Poprawy. 
W Niemczech, gdzie prorokowano na jesieni roku 
zesżłego załamanie się konjunktury, załamanie to 
nie nastąpiła. 

W Polsce utrzymuje się bez przerwy stan „po- 
prawy“. Produkoja przemysłowa, rozwijająca się 
w ciągu całego okresu poprawy, wykazuje dalej 
tendoncję wzrostu. W ostatnich miesiącach 1927 r. 
w styczniu Ry r. wzrost ten uległ pewnemu se- 
ZOPOWEMM zahamowaniu, lecz już w lu rozpo- 
czął się na nowo. W obecnej fazie S k po 
raz dopiero osiągnięty został zbliżający 
się do liczb przedwojennych, lub przewyższający 
je, pomłom produkcji. Wprawdzie już w 1923 r. 
przemysł rozwinął się silnie, lecz wtedy opierał 
się na wynikających ze stosunków  inflacyjnych 
możliwościach ekaportu. podczas gdy teraz opiera 
się na konsumeji krajowej, 

Obroty towarowe, sądząc z wielkości przewo- 
zów kolejowych, utrzymują się obecnie na stosun- 
kowo wysokim poziomie. Bardzo znacznie podnio- 
sły sią one w końcu 1928 r. w okresie wchodzenia 
w fazę poprawy i od połowy 1927 r. są przeciętnie 
około 30 proc. wyżaze niż w początkach 1925 r. W 
ostatnich mięsiącach przewozy rosną, i w lutym, 
leśli uwzględnić normalne wahania sezonowe, ©- 


siągnęły najwyższy, dotychczas punkt. 

Sytuacja 

nie jest pozbawiona ostrych stron ujemnych. 
Ogromny wzrost obiegu weksli, przeważnia wysta 
wionych na długie terminy, wzrost protestów we- 
kslowych dowodzą, iż płynność gospodarstwa spo- 
łecznego zmniejszyła się, w szczegóiności w prze- 
myśle włókienniczym. Dyspozycje producenia i hur 
townika w tej gałęzi, opierając się na zbyt opty- 
mistycznej ocenie rynku, były nieostrożne, stąd 
stan pewnej nadprodukcji, komieczność sprzedaży: 
wyrobów gotowych na gorszych dla producentów 
warunkach (kredyt, rabaty), przy jednoczesnym 
wzroście cen surowców, 00 pagarsza położenie 
produkcji. Naogół jednak powolny stosunkowo 
wzrost cen hurtownych w ciągu całego 1927 r. 
ceny hurtowne towarów przemysłowych podniosły 
się w ciągu 3 ostatnich kwartałów 1927 r. okrągło 
o 5 proc.) był zapewne czynnikiem, powstrzymu- 
jącym nadmierne rozszerzenie operacyj gospodar- 
czych, dlatego niema dziś większego, „naprężenia“, 

Jednocześnie wzrasta przywóz surowców i ma- 
szym, ząś przywóz wyrobów gotowych utrzymuje 
się na niezmiennym poziomie, co świadczyłoby, że 
prócz przemysłu włókienniczego, 
rynek wewnętrzny nie jest jeszcze całkowicie na- 

sycony. 

Dalszy rozwój rynku dóbr spożycia zależeć będzie 


Akili miriętro Skarit W 


Onegdaj podpisał minister skarbu Czechowicz 
zapowiedziany okólnik w sprawie podatku obro- 
towego, o czem już pokrótce donieśliśmy. OQkólnik 
ten został opracowany na podstawie memorjałów, 
które wpłynęły do ministerstwa skarbu za pośre- 
dnictwem zrzeszeń kupców i przemysłowców w 
Polsce. W okólniku przyjęto niektóre postulaty 
organizacyj gospodarczych, atofi szereg punktów 
wypadło nie na korzyść podatników, a to z tego 
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„Financial Times* o roli 
p. ?eweya 


„Winanciał Times“ zamieszcza pt. „Sprawa Pol- 
ski* naslępującą notatkę, którą podajemy w do- 
słewnem tłumaczeniu: 

„ Niepożądane skutki, które moga „wyniknąć 
przez wyznaczenie na stanowisko doradcy finanso- 
wego obcokrajowca, który nie jest ściśle neutralny 


-s- dobrze zobrazowane w wypadku Polski. 


Bezwątpienia p. Dewey jest niezwykle zdolnym 
ekspertem, a obecność jego w Polsce winna się 
niemało przysłużyć zagranicznemu kredytowi Pol- 
ski. Skoro jednak mianowany został przez grupę 
amerykańską — starą się on — co jest zresztą na- 
turalne — słóżyć przedewszystkiem interesom ame 
rykaliskim. Dowiadujemy się, że sprzeciwił się on 
pożyczce 5 miljonów funtów dla miasta Warsza- 
w . ofiarowanej przez grupę angielską na cele bu- 
dowlans, tłumacząc ten sprzeciw tem, że budowa 
domów jest wydatkiem nieprodukcyjnym i że za- 
graniczuy kredyt na te cele obciążyłby ciężko pol- 
ski bilans płatniczy. 

Przypuściwszy, że ten argument jest słuszny, 
trudno nam zrozumieć, dlaczego p. Dewey nie pod- 
niósł sprzeciwu przeciw pożyczce 10 miljonów do- 
larów dla m. Warszawy na cele inwestycyj miej- 
skich, które chociaż konieczne, nie są bardziej pro- 
dukcyjne niż budowa domów mieszkalnych. Obie 
oferty były rozpatrywane prawie jednocześnie i 
nie możemy oprzeć się wrażeniu, że neutralny ġo- 
radca byłby doszedł do dęcyzji mniej żednostron- 
rej“. 

Jak widać z tej notatki istnieje już pewna ry- 
walizącja między Ameryką a Anglią, o udzielanie 
kredytów dla Polski. Z objawu tego moglibyśmy 
się szczerze cieszyć, gdyby rywalizacja ta zaczęła 
już dawać jakieś konkretne rezultaty. 


Na marginesie „kartel fabry- 
kantów wódek“ 


Utworzenie kartelu wielkich fabrykantów wó- 
dak we formie „Związku wielkich fabrykantów 
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od ukształtowania się siły nabywczej mas ludno- 
ści. Jeżeli chodzi o ludność rolną, to o sile nabyw- 
czej tej grupy rozstrzygnie wynik zbiorów tego- 
rocznych oraz ukształtowanie się cen płodów rol- 
rych w porównaniu z cenami produktów przemy« 
słowych. Należy przypuszczać, że dalszy rozwój 
dobrej konjunktury, gospodarczej w mniejszym 
stopywiu będzie związany, m rozszerzeniem bezpo- 
średniej komsumcji, gdyż w granicach istniejącego 
poziomu siły nabywczej mas dalsze rozszerzenie 
pojemności rynku w tem samem iempie, jak to się 
odbywało w r. 1927, jest mało pra obne. 
Możliwość rozszerzenia produkcji, a więc możlie 
wość przejścia ze stanu poprawy w stan ożywie- 
nią smieje lecz będzie to zależne wyłącznie od 
rozwoju gałęzi produkcji, wytwarzających podsta- 
wowe dobra wytwórcze (budownictwo wszelkiego 
rodzaju). 


Stan bezrobocia 


Wedhy danych Państwowych Urzędów Pofre- 
dnictwa Pracy, ostatnie tygodniowe  sprawozda- 
nie z rynku pracy za czas od 21 do 28 kwietnia 
br. wykazuje 153,016 bezrobotnych  zarejestrowa- 
nych w P. U. P. P, w tem 34,361 bezrobotnych ko 
biet. W stosunku do zeszłego tygodnie heozrobocia 
zmniejszyło się o 6,953 osohy. Znaczniejsze zmniej- 
szenie bezrobocia nastąpiło w okręgach P. U. P. P. 
Ptoci o 126 osób, Lódź — o ii58, Częstochowa © 
1129, Ostrowiec o 287, Sosnowiec o 140, Radom © 

, Biała Krakowska o 331, Białystok o 279, Dro- 
hobycz o 122, Przemyśl o 179, woj. Śląskie o 83, 
Bydgoszcz o 470, Ostrów o 385, Poznań o 276, To- 
ruń o 211, Grudziądz o 187. 


prawie podatku obrotowego 


powodu, że organizacje gospodarcze pracowały, 
na własną rękę i memorjały jednych były sprzecz 
ne z memorjałami drugich Onegdaj odbyła się 
konferencja kierawników departamentu podatko- 
wego, na której wypracowano tekst instrukoji dla 
wszystkich urzędów podatkowych w sprawie wys 
konania nowego okójnika ministra. Iostrukcja te 
mają być w dniu drisiejszym rozesłane do urzę- 
dów skarbowych. 


wódek gatunkowych" wymaga pewnego wyjaśnie 
nia, — Rzekomym celem tego nowego „Lewjatana” 
ma być uzgodnienie interesów przemysłu  likier- 
niczego z interesami mowopolu spirytusowego, Os 
raz koncentracja produkcji, przyczem fabryki, któ- 
re nie wytrzymują kalkulacji mają ulędz zamknię< 
ciu. Należy przadewszystkiem podkreślić, żę tstnie- 
je „Polski zawodowy związek przemysłu wódcza- 
nego“ zrzeszający większość krajowych 

wódek z którego dopiero ostatnio wystąpiło kilka 
wielkich firm, tworząc powyższy kartel. Ostrza 
tych kilku największych firm zwrócone jest wy- 
rażnie przeciw wszystkim pozostałym krajowym 
fabrykom wódek, które Związek ten chce zmustke 
„uo wymarcia. Pod rzekomą pokrywką rangoj 
przemysłn likierniczego zamierzają powyższe wiel 
| kię firmy stworzyć „monopol w mowopolu” uzan- 


pując sobie wyłączne prawo dọ żygia. Cel zresztą 
wziiosły i nie wymagający Dliższycn komentarypił 
Znamem jest że monopol spirytusowy ograniczył 
o minimum zakres działanią fabrykantów tikte- 
rów i że zdąża do zupełnego osłabienia przemysłu 
likierniczego. Kilka jednak powyższych firm Ja- 
dzi się, że ostrze państwowego monopolu w nie 
nie trafi; zamiast więc ledmoczyć się f tworzyć 
jednolitą platformę dla obrony interesów zawo- 
dowrch, wywołują one rozłam i rozszczepienia, 
Dr. D. M. 


Mysłowice pragną skoncentro- 
wać eksport bydła 


Qå kwietnia 1925 r. przeprowadzał magistrat m. 
Mysłowic plany przygotowawcze do budowy Tar- 
gowicy Miejskiej, który to wysiłek zostal iv w. 
zi acznej częsci uwieńczony pomyślnym remitltażem. 
Ge; ogóle budowy obliczone są na 10,000.000 

Całkowicie ukończoną jest już hala świń, której 
koszt za 1,250.000 został już pokryty; hala ta o wy 
miąrwe 83 x 8&5 m. psoiada 100 bucht z całym sze- 

i ganków pendowych i poprzecmych, a w 
pobliżu miaj znajdują się rampy wyładowawcze 4 
zuładowawcze od toru kolejowego, Ogółem hals 
'swiń jest w stanie pomieścić 4,000 sztuk świń, 
Drugą s rządu to bale bydła, której ostatcnić 
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skończenie przewidywane jest w lipcu o rozmia- 
rze 85X110, a pozwalajace na pomieszczenie 2,000 
sztuk bydła. Zewnelrzny oraą wewnętrzny wygląd 
przypomina halę świń. Ogólny koszt wynosi de 
1,600.000 zł. 

Jak się dowiadujemy, stara się magistrat m. My- 
slowic o specjalne ulgi kloejowe przy przewozie 
bydła do Mysłowic, co umożliwiłoby prawdopodo- 
bnie na szeroką skalę eksport. 

Jeśli tę wytrwała i usilną pracę zestawimy z 
tem, co robi się w Krakowie, który wszakże od- 
grywał dotychczas bardzo poważną rolę w eks- 
porcie bydła i świń, to wnioski z tego porówna- 
nia wypadną dla naszego miasta nieszczególnie. 


Deutscher Wirtschatshoni fir Polen 


Pod powyższą nazwą powstał w maju r. z. 
związek. powołany do życia przez sfery prze- 
smysłowe ż handlowe w Niemczech, zaintere- 
sowane w polsko-niemieckiej wymianie towa- 
rów. Jako zadanie postawił sobie związek po- 
parcie i rozwój polsko-niemieckich stosunków 
bandłowych za pomocą udzielania obiektyw- 
mych informacyj o położeniu rynku, wskazania 
anożliwości zbytu, wyszukania przedstawicieli 
kt p. Wspomniany związek w równej mierze 
ofiaruje swe usługi firmom polskim, które szu- 
ikają źródeł zakupu i zbytu, oraz przedstawicie 
T na terenie Rzeszy Niemieckiej. 
" Zapytania należy kierować za dołączeniem 
smaczków pocztowych na odwrotną odpowiedź 
iwolskie, niemieckie lub międzynarodowe mar- 
ki pocztowe) pod adresem: > 

Wrocław V. (Breslau 5), Salvatorplatz 8. 


Pierwszy biuletyn „Deutscher Wirtschafts 
Bund fir Polen" zamieszczamy w dziale insera 
tawym dzisiejszego numeru, gdzie też stale 
ogłaszać będziemy biuletyny D. W. i P. 
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ZAKAZ PRZYWOZU MĄKI PSZENNEJ przedłu 
Sony został do 30 czerwca br. (Dz. U. Nr. 52). 
MOŻLIWOŚCI EKSPORTU PIERZA. Państwo- 
K- Instytut Eksportowy prosi o zgłoszenie się 
pisemne firm zajmujących się eksportem pierza 
ï puciu z podaniem ilości, jakości 1 cen lokalnych, 
garmaczając, że otwierają się bardzo korzystne no 
we Źródła zbytu w których P. I. E. udzielać będzie 
informacji tym firmom, które na większą: skalę 
ksjmą się eksportem tego artykułu i posiadając 
wszelkie kwalifikacje tak zawodowe jak i finanso- 
we, techniczne itp, zgłoszą się do P.1. E. 

MARCONI W POLSCE. Według „Financial 
News“ Towarzystwo Telegrafu bez Drutu Marco- 
pi w Londynie otwiera w Polsce wielką fabrykę 
aparatów dla telegrafu bez drutu wszelkich ty- 
mów. Jest to początek ekspansji firmy Marconi na 
wschodzie Europy. W ostatnich czasach coraz 
weca} światowych przedsiębiorstw otwiera swe 
Fabryki w Polsce jak np. General Motors Corp., o0 
dowodzi, że Polska jako punkt wypadu na wschód 
R dogodny punkt tranzytu nabiera właściwego zna- 
Kżenia. 

WIELKA POŻYCZKA STABILIZACYJNA DLA 
WRANCJI, Według opinji kół finansowych Paryża, 
mastępnym krokiem w kierunku stabilizacji fran- 
k= będzie emisja wielkiej pożyczki międzynarodo- 
wej, o której oorazeczęściej się mówi. 

Emisja pożyczki międzynarodowej nie nastąpi 
Jednak przed końcem maja. Warunki pożyczki o- 
pracowywane są obecnie w ministerjum skarbu i 
według pogłosek oprocentowanie ma wynosić 5 
proc. z terminem 75 lat. 

ZWYŻKA STOPY DYSKONTOWEJ W AMERY- 
CE. Oficjalna stopa dyskontowa Banków Federal- 
nych w Chicago, Bostonie, St. Louis i Richmond 
sostała podwyższona z 4 na 4 i pół proc. Należy 
e'g spodziewać, że w niedługim czasie podobna 
pm'ana nastąpi również i w New Yorku. 

Jest to jeszcze jeden krok na drodze zwałcza- 
nia rozpętanej spekulacji giełdowej, której dalszy 
rozwój grozi załamaniem się rynku pieniężnego. 
Sytuacja musi być rzeczywiście poważna, jeżeli 
Banki Federalne zdecydowały się na zwyżkę sto- 
Py, co w pierwszym rzędzie może fatalnie odbić 
wię na handlu. Pozatem zwyżka stopy w Ameryce 
„płynąć może na odpływ kapitałów amerykań- 
skich, deponowanych w Europie, co bynajmniej nie 
łeży w interesie Stanów Zjednoczonych. Pociągnę- 
łoby to za sobą ruch złota w kierunku Ameryki 
4 dalszą tam inflację kredytów. 
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BANK MAŁ 


W dniu 5 b. m. odbyło się pod przewodniętwem 
prezesa Rady, p. Janusza ks. Radziwiłła, w obecno- 
ści p. Józefa Gregera, prezesa Krakowskiej Izby 
Skarbowej, jako Komisarza Rządowego, oraz p. 
Stanisława Nowaka, iako jego zastępcy, w siedzibie 

Banku w Krakowie, doroczne Walne Zgromadzenie 
Akcjonarjuszów. 

Naczelny Dyrektor p. Ungar przedłożył szczegóło 
we sprawozdanie z działałności Banku za rok ł927, 
zaznaczając, że na podstawie zezwolenia Ministerst 
wa Skarbu nastąpiło w grudniu 1927 r. zmniejszenie 
kapitału zakładowego z zł. 3,000.000 na zł. 1,000.000, 

a równocześnie podniesienie kapitału zakładowego 
do kwoty zł. 5,000.000, przy udziale Powszechnego 
Austr. Zakładu Kredytowego Ziemskiego w Wiedniu, 
oraz grupy polskiej, w skład której weszli: p. Wła 
dysław hr. Jezierski, Aleksander Lednicki, Alfred hr. 
Potocki, Janusz ks. Radziwiłł, Józef Targowski, Dr. 
Aleksander hr. Skrzyński i Zdzisław hr. Tarnowski. 

Przy tej sposobności uzyskał Bank zamianę udzie 
lonych mu w swoim czasie kredytów na kredyty 
długoterminowe, które wynoszą obecnie przeszło 9 
milionów złotych. Plymność Banku przedstawia się 
nader korzystnie, gdyż dochodzi do 80%, a przyczy 
niły się do tego niemało dodatnie wyniki likwidacji 
dawnych wierzytelności Banku. 


woz e 


OPOLSKI S. A. 
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w Polsce we Lwowie, posiadającego kapitał zakła- 

dowy w kwocie jednego miljona złotych, zwijające 
równocześnie Oddział swój we Lwowie, jest nadal 
zainteresowany wraz z Słaats-.Eisenbahngeselischaft 
w Wiedniu, oraz zaprzyjaźnionemi instytucjami za- 
granicznemi w Pierwszej Fabryce Lokomotyw w 
Polsce w Chrzanowie, dalej we firmie „Krakus“, 
w Spółce Akcyinej „Polski Lloyd“, częściowo także 
w Spółkach Akc. „Azot* w Jaworznie ś Zakłady 
Mechaniczne „Ursus“ w Warszawie. 

Rozbudowa nowego interesu mogła nastąpić dopł 
ero z końcem roku sprawozdawczego, nio zdołała 
zatem wyrazić się w ostatecznym wyniku błłansońy 
ym, dającym stosunkowo korzystny obraz działał 
ności Banku w okresie redukcji kapitału zakładowe 
go do miłjona złotych. i 

Uzyskany czysty zysk w kwocie zł. 23.52054 uch 
walono przenieść na rok następny. 


Po udzieleniu absolutorium Radzie Banka, Walne 
Zgromadzenie przystąpiło do uzupełniających wybo- 
rów członków Rady, wybierając ponownie nstęptgą 
cych przez losowanie członków p. Inż. Ernesta. 
Prossy'ego, Dyrektora Kazimierza Przybysławskie 
go, Janusza ks. Radziwiłła, b. Ministra Dra Aleksan- 
dra hr. Skrzyńskiego i b. Ministra Józefa Targowz 


Bank nabył absolutną większość akcyj Banku Unji | kiego. 


Kto zabił Margit Vorosmarty? 


Dalszy ciąg sensacyjneso procesu w Pradze. 
(Od własnego korespondenta) 


Praga, w maju. 

Oczekiwane z takiem zainteresowaniem zeznania 
głównego oskarżonego w procesie o zabójstwo A- 
merykanki, Margit Vörösmarty, redaktora Jana 
Michalko, wywołały na sali obrad wielką sensa- 
cję. Wbrew twierdzeniu oskarżonego Sikorskiego, 
który zeznawał dzień przedtem, i który oświad- 
czył, że morderstwa dokonał Michalko, ten ostatni 
z całą stanowczością wypiera się zarzucanego mu 
czynu, twierdząc, że Vörösmarty zamordowana Zo 
stała przez Sikorskiego podczas kłótni, która wy- 
nikła między nimi na wycieczce w Tatry. 

Trzeci oskarżony, Dr med. Klepetarz, który we- 
dług zeznań Sikorskiego, brać miał czynny udział 
w zabójstwie Vórósmarty, również do winy się 
nie przyznaje, twierdząc (podobnie zresztą, jak 
Michalko), że w wycieczce w Tatry nie uczestui- 
czył. 

Cały przebieg rozprawy sądowej w trzecim 
dniu sensacyjnego procesu świadczy o istnieniu 
jakby dwu obozów wśród oskarżonych. Po jednej 
stronie stoi Sikorski, zarzucający dokonanie mor- 
derstwa Klepetarzowi: i Michalko i przyznający 
się do biernego udziału w zabójstwie, — po dru- 
giej znów stronie mamy Jana Michalko, twierdzą- 
cego, że mordercą jest Sikorski i Dra Klepetarza, 
wypierającego się jakiegokolwiek udziału w za- 
mordowamiu Margit Vörösmarty. 

Cała uwaga sądu skupiona była w trzecim dniu 
procesu na zeznaniach Jana Michalko. Elegancka 
ubrany, starannie ogołony i stale uśmiechający 
się Michalko robi wrażenie człowieka strasznie 
pewnego siebie, Do winy stanowczo się nie przy- 
znaje, twierdząc nawet, że urządzenie fikcyjnego 
ślubu (jak wiadomo przed zamordowaniem Vórós- 
marty podsądni zainscenizowali fałszywy ślub A- 
merykanki z Janem Michałko) było pomysłem Si- 
korskiego, i że cała ta komedja miała na celu wy- 
próbowanie zdolności hypnotyzerskich Dra Klepe- 
tarza. 

Zamordowanie Margit Vórósmarty w Tatrach 
Michalko opisuje w sposób następujący: Ponieważ 
Margit była zmęczona, postanowiliśmy odpocząć. 
Usiedliśmy, a ja zacząłem czytać gazetę. Między 
Sikorskim a Margit doszło w tym czasie do kłó- 
tni. Vórósmarty uderzyła Sikorskiego laską w 
twarz, który w podnieceniu wymierzył jej silny 
cios laską w skroń. Uderzenie było tak silne, że 
Vórósmarty natychmiast wyzionęła ducha. 

Michalko twierdzi, że nie śledził szczegółów 
sprzeczki między Sikorskim i Vórósmarty, gdyż 
zajęty był czytaniem gazety. 

Przewodniczący, Dr Hladik, zwraca oskarżone- 
mu uwagę, Że jego zeznaina nie zgadzają się z Ze- 
znamiami, złożonemi podczas ś$łedztwa pierwiast- 
kowego. Michalko odpowiada, że pierwotnie ze- 
znawał inaczej, gdyż sądził, że Sikorski sam przy 
zna się do winy, obecnie jednak, widząc, że Si- 
korski nakreślił zupełnie fałszywy obraz zabój- 
stwa, postanowił zgodnie z prawdą opowiedzieć o 
wszystkiem, co dotyczy zamardowania Margit. 

W tym miejscu przewodniczący zarządza kon- 
frontację Jana Michalka z Sikorskim, Dozorcy 
wprowadzają Sikorskiego, który ra żądanie prze- 
wodniczącego powtarza swe zeznania, twierdząc, 


że Michalko zadusił Vörösmarty, 4 że on sam 
wraz z Drem Klepetarzem stali na straży, uważa” 
jac czy nikt nie zbliża się na miejsce czynu. Mi- 
chalko z całym spokojem przysłuchuje się zedha* 
niom Sikorskiego i następnie z nie mniejszym spo 
kojem oświadcza: „Wszystko, co mówi Sikorski, 
jest kłamstwem". — „Nie, wszystko jest prawdą" 
— odpowiada Sikorski. 

Z kolei poszczególni członkowie sądu i lekarze- 
eksperci zaczynają stawiać Michalkowi rozmaite 
pytania. Wzięty w krzyżowy ogień pytań, podsą- 
dny robi wrażenie człowieka, który z niezwykłą 
sumiennością przygotował się do procesu. Pomi- 
mo to jednak dochodzi w pewnej chwili do epizo- 
du, który oskarżonemu może bardzo poważnie za- 
szkodzić. Mianowicie na pytanie, czy widział, jak 
Sikorski uderzył Vórósnarty, Michalko odpowia- 
dac Fak“ 

— „A czy ciekła przytem krew?" 

— „Tak, nie.. tak, z nosa“, 

— „A gdzie indziej krwi nie było?“ 

— „Nie, nigdzie więcej krwi nie było, odpowia- 
da Michalko. 

Następnie lekarz-ekspert Dr Knobloch pyta, czy 
oskarżony widział dokładnie, w które miejsce Si- 
korski Margit uderzył. Michalko twierdzi, że tego 
rie widział. „Skąd więc wie oskarżony, że uderze- 
nie skierowane było w skroń?" „Bo lewa 
skroń Margit cała była w krwi“, szybko odpowia- 
da Michalko. 

Nieoczekiwane io oświadczenie oskarżonego, 
który przed chwilą jeszcze twierdził, że zamordo- 
wanej ciekła krew tylko z nosa i że „więcej ni- 
gdzie krwi nie było”, wywołało na saki olbrzy- 
mią sensację. Michalko orjentuje się, że popełnił 
błąd i momentalnie iraci całą pewność siebie Po 
zadaniu oskarżonemu jeszcze kilka pytań przewod 
dniczący każe wprowadzić trzeciego podsądnego, 
Dra med. Klepetarza. Jego zeznania kryją się 
mniej więcej z zeznaniami Michalka. Twierdzi on, 
że inscenizacja ślubu miała być jedynie próbą le- 
czenia przy pomocy suggestji i że chciał on w ten 
sposób Margit Vórósmarty przygotować do odbyć 
się mającego ślubu. Udziału w zabójstwie wypie- 
ra się z całą stanowczością, twierdząc, że w wy- 
cieczce w Tatry nie brał udziału i że nigdy w ży- 
ciu nie był w miejscach, gdzie Vórósmarty została 
zamordowana. Jak wiadomo, Sikorski zeznał æu- 
pełnie coś innego. 


Dotychczasowe przesłuchanie oskarżonych nie 
zdołało właściwie ustalić, kto z nich był mordercą 
Margit Vörösmarty. Z jednej strony Sikorski u- 
trzymuje, że jest nim redaktor Michalko, a z dru- 
giej strony Michalko stanowczo twierdzi, że Si- 
korski zamordował nieszczęśliwą kobietę. Spra- 
wa współudziału lekarza Klepetarza nie została 
też ponad wszelką wątpliwość wyjaśniona. 

Największą sensacją było przesłuchanie matki 
zamordowanej. Stara kobieta zeznaje po węgier- 
sku. Podczas jej zeznań dochodzi kilkakrotnie do 
bardzo burzliwych scen między nią a oskarżo- 
nym Michalką, któremu świadek zarzuca wyraźne 
kłamstwo. Michalko bowiem utrzymywał, że Si- 
korski bił swoją żonę i swoją teściową, przeciw- 
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Że czemu świadek, tj. właśnie teściowa Sikorskie- 
jgo stanowczo protestuje. 

iPrzesłuchano następnie żonę Sikorskiego, która 
e nim się rozwiodła. Świadek zeznaje, że żyła 
g początku ze swoim mężem w zgodzie, ale po 
dwóch latach Sikorski ja opuścił, potem jednak 
znowu do niej powrócił. Gdy Margit przyjechała 
æ (Ameryki, opowiedział jej mąż, że ma dla Mar- 
git dobrą partję. Potem zjawił się Michalko w Ko 
azycach i natychmiast począł mówić o posagu. Mi- 
chałko chciał kupić willę, w której miał zamiar 
zamieszkać z Margit. Otrzymał też 25.000 koron 
czeskich. W kilka dni po mordzie otrzymała tele- 
skaficzne żądanie od Michalki i Sikorskiego, by 
przesiać jeszcze 17.000 koron z majatku zamordo- 
wanej siostry Margit. Zniknięcie Margit upozoro- 
mano chwilowym wyjazdem jej do Ameryki. 
. Podczsa zeznań żony i teściowej oskarżony Si- 
Borski płakał rzewnomi łzami. 


a= ę 3 


ljowym lub 


proszę o budyń Oetkera. 


Chłopak ma rację! Budyń Oetkera z sosem wani- 


sokiem malinowym jest odpowiedn:m 


deserem dla dorastającej młodzieży. 
Budynie Oetkera działają na przyróst krwi i kości, 
jsą oblite w cenne sole odżywcze, a ponieważ przy- 


mł. rządza sią je na mleku, są podwójnie pożywie. Z 


budyniami Qetkera w tych warunkach gospodarzy 


"My. Pani bardzo oszczędnie. 


Doskonałe wskazówki 


da przytzędzania iegumin 


i galaretek znaleźć można w nowej, barwnie ilu- 
$ strowanej neeoze z przepisami Oetkera, wyda- 
nie F. Otrzymać ją można u każdego kupca 
korzennego. O ile jest wyczerpaną, Należy 
zwrócić się wprost, załączając 40 groszy 
wW- znaczkach, pod adresem: 


Dr. A. Oetker, Oliwa. 


Palestyna wzorowym krajem dla wszystkich narodów 


Mowa prof. Franciszka Oppenheimera. 


Na bankiecie wydanym w Londynie przez 
światową organizację sjonistyczną na część 
prof. Franza Oppenheimera, zaproszonego do 
wygłoszenia szeregu wykładów o socjologji na 
uniwersytecie londyńskim, wygłosił wielką mo 
wę p. Nahum Sokołow, który wskazał na twór 
czą inicjatywę i wielkie zasługi prof. Oppen- 
heimera dla sprawy sjonistycznej, Następnie 
prof. Wallace podniósł wielkie znaczenie prac 
naukowych prof. Oppenheimera. 

W końcu zabrał głos prof. Oppenheimer, 
który wskazał na to, że sjonizm nie jest już 
fantazją, lecz jest obecnie realizowany w pra 
ktyce. Sjonizm jest wyrazem dążeń, które 
ogarnęły stary naród pragnący stworzyć sobie 
ojczyznę. Jest to nietylko sprawa żydowska, 
lecz również międzynarodowy problem. Celem 
sjonizmu nie jest stworzenie azylu dla Żydów 
prześladowanych w djasporze. Sjonizm dąży 
do stworzenia nowego wzorowego kraju, który 


ma służyć przykładem dla wszystkich ludów. 
Cel ten możę być osiągnięty, o ile Żydzi i Ara 
bowie będą żyli w zgodzie i harmonji. Palesty 
na powiuna być przemieniona w Szwajcarję 
Morza Śródziemnego. W Palestynie muszą też 
być urzeczywistnione zasady sprawiedliwości 
socjalnej. Ostateczny cei sjonizmu nie'da się 
urzeczywistnić bez ducha socjalistycznego. 
Prof. Oppenheimer oświadczył, 'że jego ekspe- 
rymenty w Palestynie nie miały powodzenia, 
ponieważ jego idee nie przeniknęły jeszcze 
dość głęboko w szeregi tych, którzy plany te 
realizowali. Cieszy go jednak bardzo, że ruch 
spółdzielczy w Palestynie zyskał wiele dzięki 
jego eksperymentom w Merchawji. Sukcesy ży 
dowskie w Palestynie, zakończył prof. Oppen- 
heimer, zależne są w wielkim stopniu od po- 
parcia innych narodów dla sprawy żydow- 
skiej. (ŻAT) 


ZE SPORTU 


Niedziela ligowa 


Stanowczo niema w tym roku szczęścia „Wisła“. 
Po przegranej z Legją 0:1, nastąpiło dalsze niepo- 
wedzenie — tym razem przeciw praskiej Slavji. 
Wynik 5:0 jest dla Krakowian b. niezaszczytny, 
tembardziej, że wszystkie bramki strzelili Czesi w 
drugiej połowie. W dodatku dzięki pauzowaniu 
Wisły zdołała IFC — mający coprawda o 2 gry 
więcej — objąć przewodnictwo tabeli, z jednym u- 
traconym dotychczas punktem. Pokonana przez 
Katowiczan Polonja zajmuje drugie miejsce, mając 
wszelkie widoki na utrzymanie się w górnych re- 
gjonach tabeli. Po Wiśle, czwarte miejsce zajmuje 
Legja, która nie potrafiła przeciwstawić się sku- 
n e a 
MICHAŁ BRANDSTAETTER (Łódź) 


Romans dierka żydowskiego 


Edmond Fieg: ,,L'Enfant-Prophete' 
4 Ciag dalszy 


Pracuje główka małego Kloda: 

„Powiedz, nianiu, oo to ten duży piękny dom?“ 

„fe kościół Notre Dame, Mówi się: katedra". 

„A kto mieszka w katedrze?“ 

„Dzieciątko Jezus”. 

„A ja — ja podobny jestem do Dzieciątka- Je- 
zus?“ 

„Tak, kochanie“, 

„A 00 to, nianiu, — „mały Żydek?* 

—0— 

Nie, nie! Tatuś i mamusia bajek o Bogu, o Je- 

zmsie i o Żydach nie opowiadają. 
——— 

Pracuje główka małego Kloda: Dlaczego niania 
rie powie mu. co to „mały Żydek?* Co to „prze- 
wielebny ojciec?“ Dlaczego powiedział: „Szkoda zej 
Trzeba spytać małą Mariettę, z którą bawi się w 
konia i woźnicę. 

„A może ty wiesz, co to „mały Żydek?'* 

„Mały żydek? Nie, nie wiem. Ale z pewnością: 
nie ładnego. Zapytam o to mamusię. Mamusia mo- 
ja wszystko mi tłumaczy", 


dziecko”, 
l 


tecznie stale się poprawiającym Turystom. Woj- 
skowi — zdaje się — p obecnie okres sła- 
bości. Warszawianka zwyciężyła Śląsk 1:0 i zaj- 
muje zaszczytne 5-te miejsce. Cracovia złekcewa- 
żyła sobie słabą obecnie Pogoń, zwłaszcza, że do 
70-ej minuty jeszcze prowadziła 2:0. Lwowianie 
zdobyli się jednak od tej chwili na niebywały wy- 
siłek i zwyciężyli — inma rzecz czy zasłużenie — 
3:2. Po Cracovii siódme miejsce zajmuje Ruch, ©- 
padający stule na siłach. Warta jest drużyną nieo- 
bliezainą, toteż jest bardzo wątpliwem, aj potra- 
fi się z ósmego miejsca wywindować ku górze. 
Szczęśliwi zwycięzcy uiedzielni Pogoń i Turyści 


Spytała i doniosła swemu przyjacielowi: 
„Mały Żydek — to bardzo, bardzo nieszczęśliwe 


„Dlaczego?* 

„Bo w Boże Narodzenie — wiesz — Dzieciątko- 
Jezus wszystkim dzieciom przynos! podarki. Tylko 
nie małym Żydkom*. 

„Dlaczego?* 

„Bo ich Dzieciątko Jezus chce ukarać". 

„Dlaczego ?— | ię 

Pracuje główka go Kloda! Ukarać go chce? 

Niania nigdy go nie karze i mamusia nie, A 
Dzieciątko Jezus chce go ukarać? Wszyscy mówią, 
że Klod do niego podobny — więc dlaczego chce 
go ukarać?.. „Co ja mu zrobiłem? Nie znam go — 
nigdy go nie widzialem... I nieszczęśliwy także nie 
jestem!.. To może nie jestem małym Żydkiem? Ale 
dlaczego mnie tak niania nazwała — i dlaczego 
duży, pan powiedział „Szkoda?!“ 

—— 

Nie, nie! Tatuś i mamusia bajek o Bogu, o Jezu- 
sie i o Żydach nie opowiadają! 

Ale kiedy mały Klod urośnie i nauczy się liter - 
„Żydzi i bolszewizm“ - 
„Żydzi 


przeczyta w dużej gazecie: 
„Ameryka w kleszczach żydowskich — 
zdrajcami Francji!" 

Kto ci Hebrajczycy — kto ci żydzi? Co on z ni- 
mw: ma wspólnego?! 

Zugiądzie do szkolnego podręcznika historji i 


zajmują 9-6 ï 10-2 miejsce, podczas gdy Czarni, — 
którzy przez 2 tygodnie będa pauzować — niewąt- 
pliwie nie potrafią zatrzymać jedenastego miujsca. 
Hasmonea przełamala nareszcie lody niepowodze- 
wia i jest obecnie w świemmej formie. LKS zwycię- 
żyłki białowiebiescy zasłużenie 3:1, zaś z Wartą ©- 
siągnęli b. zaszczytny wynik remisowy 2:2, przy- 
czem tylko rzut karny umożlywił Warcie wyró- 
wnanie. Ciekawem jest, że do tej pory Hasmonea 
w Poznaniu nie została jeszcze pdkonaną. Ostatnie 3 
miejsca zajmują ŁKS. Śląsk i TKS, mając wsżel- 
kie widoki dalszego pobytu w strefie pewną degra 
dację zagrożonej. 

W: nadchodzącą niedzielę Cracovia gościć będzie 
Legję. Porównanie przeciwników wypada bez- 
względnie na korzyść Krakowian. © iłe więc Cra* 
covia zdoła wytrzymać przez całych 90 minut na- 
Fór pełnego temperamehtu napadu gości, śmiało 
przepowiedzieć możemy zwycięstwo gospudarzy. 

We Lwowie Pogoń grać będzie z Ruchem, który 
jej w ubiegłym roku sprawił przykrą niespodziate- 
kę 1:0, za którą nastąpiły dalsze klęski. Zacięco* 
ra sukcesem przeciw Cracovii dążyć będzie Pogoń 
do dalszego zwycięstwa, jest jednak pewnem, że 
Ślązacy jej sukcesu napewno nić ułatwią. Sądząc 
pe ostatnim występie Ruchu przeciw Czarnym, 
powinna Pogoń tym razem zwyciężyć. Pozatem wa 
Lwowie gościć będzie TKS, którego przeciwnie 
kiem będzie Hasmonea. W ubiegłym roku Torufńe 

czycy zwyciężyli Hasironeę 5:2. Hasmomea znuj- 
duje się jedrńik obecnie w pełnej formie i zapewne 
zdobędzie się na maksimum umiejętnóści, by osiąe 
Zuąć zwycięstwo i dalsze punkty. Jeśli jeszcze 
zw:żymy, że drużyną bezwzględnie lepszą jest om 
becnie Hasmonea, — to wysokocyfrowe nawet jej 
zwycięstwo byłoby zupełnie uzasadnione. 

Warta + wystąpi przeciw LKS-owi w Łodzi. Nao- 
gół, lepiej przedstawia się obecnie Warta, ponies 
waż jednak LKS gra u siebie, a w dodtaku widma 

| spadku przyjmuje stopniowa cechy  prawdopodo= 
bieństwa, — spodziewać się należy zażartej walki 
ze strony Lodzian, którzy powinni przynsjnniej 
jeden punkt wyratować., 

W Warszawie „Wisla“ tym razem zetknie „się JR 
Warszawianką. Wyniku absolutnie 
nie można, ileże ambitny zespół warszawski! bem- 
dzo łatwo wszelkie papierowe obliczenia przekre: 
ŚKĆ może. Mamy wprawdzie więcej zaufaniz da 
rutynowaynch graczy Wisły, czy jedzak potrafi 


znajdzie tam kilka wierszy o nich Notalkę krõt- 
ryk aai C 42 ża z 
ryjczykach. 

Ale nim się czytać nauczył i nim z | 
historji dowiedział się, że Hebrajczycy — to byi 
mały, nomadyzujący szczep i że byli niewolniká- 
mi w Egipcie — nim o tych Hebrajczykach, z któ- 
rymi go nic nie łączy, dowiedział się rzeczy niew 
istotnych — już przeżył całą Gehennę żydowskie- 

| go dziecka. W kościele z nianią i z Marjettą widar 
Dzieciątko Jezus — i bezradny staże, nie rozumie- 
jąc ich słów, nie rozumiejąc ich wiary. Co to? Jak 
się to dzieje? Dlaczego? Co znaczy ta wiara? te 
obrzędy? Dręczą go pytania, których nikomu nie 
wyjawi, na które nikt nie odpowie! 

„Kto mi myśleć pomoże?!* — oto rozpaczny: 
krzyk dręczonej duszy. 

I od Marjetty słyszy wieść, że Jezus Chrystus- 
Zbawiciel, na krzyżu umarł za winy nasze. Że u- 
kizyżowali go źli ludzie... Zli ludzie. Może mali 
Żydzi, których on za to karze? 

„Boże, Boże — spraw, bym nie był małym Żyd- 
kiem! — Ale nie wysłuchał go Bóg: Dzieciątko Je- 
zus nie przyniosło mu podarku świątecznego. Po- 

„karał małego Żydka Biedny mały Żydek! — 

Cios za ciosem spada na samotnego Kloda. Uni- 
ka goMarjettą. Powiedział jej przecież spowied- 
nik. że nie -wolno małej Chrześcijance wyjść za 
mąż za małega Zydka. Ciąd dalszy nast. 
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©ri skuleczniej walczyć przeciw młodym Warsza- 
wiakom, aniżeli Gracovia w Krakowie, — jest bar- 
dzo watpliwem. 

Turyści jadą do Katowie, by — wedle wszelkie- 
go prawdopodcbieństwa --- wzbogacić IFC o dal- 
sze dwa punkty. Zdaje się, że dopiero Wiśle i Pa- 
goni przypadnie trudne zadanie wyrwania Kato- 
wiczanom przewodnietwa. M. Ekstein. 


=——— 


„NOWY DZIENNIK”, piątek 11 V 1928 


LEGJA (Warszawa)—CRACOVIA. W niedzielę 
13 bm. na boisku Cracovii hędzie sportowy Kra- 
ków świadkiem spotkania sensacyjnego dwóch 
drużyn bliżniaczych, Legji z Warszawy oraz Caco 
vii. Spotkanie się tych zespołów w Krakowie jest 
od dłuższego czasu tematem rozmów dla calej Pol 
ski sportowej. Bilety wcześniej da nabycia w fir- 
mach: Leitner, Rynek gł. Mnja C—D obok Hawel- 
ki Skład zabawek Chornikowskiej, ul. Florjańska 
33 i Herzog Henryk, ul. Grodzka 42. 


Wiadomości z kraju 


list z Tarnowa 
Frzetargi magistrackie. — Delegacja murarzy po- 
woduje dodatkowy przetarg. — Frzed wyborami 
do kahału. — Nowa „partja*. — Kto stoi za jej ku- 
Hsami? — Z watru. 

W magisirącie tarnowskim zasiadają ludzie, któ 
rzy niebardzo zdają się orjentować w prawidłach 
i zwyczajach, przyjętych w 
a odnoszących się do 


iańszym oferentem był Inż, Maksymiijan Eichhorn 
zsocjowany z arch. Michałem Mikosiem. Jeden z 
warunków ofertowych opiewał, że maglstratowi 
przysiuguje prawo oddania przedmiotowych robót 
budowlanych jednemu z oferentów bez względu 
ma wysokość ceny ałertowej zależnie od swego 
swobodnago uznania, ale tylko tyle i nic więcej. 
Mymczasem sinjo się coś zgola przeciwnego. Oka- 
zoło się bowiem, że w kilka = po upływie ke) 
na gowego wpłynęła do magistratu a 
lad. Okonia, niższa o kilkaset złotych od oferty 
iré. Eichoma a zarazem o biirko zł. 8000 od po- 
przedniej oferty własnej, wniesionej w regularnym 

pie przetargowym. Dla umocnienia szans p. 
ing. Okonia zgłosiła się jeszcze do magistratu de- 
a murarzy z żądaniem oddania rzeczonych 


widzenia bardzo me na miejscu — musi nas po- 
stę magistratu conajmniej niemało zadzi- 
wi, że właśnie w jego łonie znalazł się jeden pan 
asesor, który z niebywałą werwą pledował wła- 
śnie za przyjęciem owej dodatkowej a nięprawi- 
dowej oferty inż. Okonia. Magistrat zamiast zna- 
Jeść się w sytuacji i rozwiązać tę sprawę zgodnie 
przepisami ogłeszonego przetargu, niewiadomo, 
czy się uląki może eskapady murarzy p. Okonia 
szedł za radą wspomnianego p. asesora, dość, 
że chcąc widocznie zyskać na czasie, odłożył całą 
tę oprawę na ustny przetarg, który odbedzie się 15 
. a udziałem prawidłowych i nieprawidłowych 
olerentów, Uważamy, że taki modus postępowania 
jesi conajmniej niezrorumiały, ileże może on przy- 
czynić miastu niepowetowane szkody, bo w przy- 


wy ołerent, mający lepsze i szersze plecy, nieza- 
wodnie jej już pramdtem nie „nakrył”. RA 
EN ważzą i domaga się wyjaśnięnia na Radzie 


Zbliżające się wybory do Kahału wniosły już w 
resze zmurszałe życie żydowskie trochę więcej o- 
żywienia. Na omegdajszem posiedzeniu kahalnem 
dokonano zgodnie z żądaniem ustawy wyboru ko- 
misji wyborczej, złożonej z 5 członków Rady i 11 
członków gminy z poza Rady. Wybrano reprezen- 
tartów wszystkich isiniejących poważniejszych u- 
grupowań politycznych w żydostwie. Z satystak- 
cja należy podnieść, że przy dobieraniu osłon- 
ków komisń wyborczej odłożono wszelkie względy 
orobiste lub partyjne. Z ramienia skrajnej ortodo- 
ksi wzbrano p. Wolia Wechsiera i Pinchasa Tem- 
piera. 

Niemałą niespodziankę zgotował nam na odno- 
énem posiedzeniu kahalnem p. asesor Artur Mar- 
gulies. Otóż radny ten zanotyfikował oficjalnie 
fakt powstania w Tarnowie żydowskiej partji de- 
mokratycznej (sic!) z sobą i p. Drem Hermanem 
Mitzem na czele i ztego tytułu zażądał już odpo- 
wiedniego zastępstwa w komisji wyborczej. O- 
czywista, że taka partja, nie uzyskawszy dotych- 
czas żadnego pozytywnego wpisu hipotecznego w 
tutejszym rejestrze politycznym (mamy nadzieję, 
że go teź w przyszłości nie nabędzie, ale do spra- 
wy tej jeszcze powrócimy), musiała się spotkać z 
negatywnem załatwieniem swojego odrazu tak za- 
awansowanego żądania. W mieście glośno prze- 
bąkiwują, że reżyserem tej partji ma być „sam“ 
p Dr Stlbiger, który jakuś nie czuje się już 


| 


wśród swoich „chusytów”, z którymi nie może po- 
godzić swoich światłych poglądów „postępowych“, 
na razie się tylko przyczaił i kieruje stawianiem 
rusztowania, wnet na nie po „faustowsku” skoczy 
i osobiście pokieruje „budową“... ale wpierw rusz- 
towanie weżmie w łeb, bo na zgniłych palach się 
opiera.., 

W każdym razie wybory zapowiadają się intere- 
sująco. 

W Tarnowie gości chlubnie znana żyd. trupa ©- 
peretkowa pod kierownictwem znakomitego akto- 
ra p. Herszkowitza. Odegrała ona już miłą operet- 
kę amerykańską  „Idełe Bar- Miewa*, osiągając 
duży sukces moralny i materjalny. Na specjalne 
wyróżnienie zasługują panie Weilandówna, dyspo- 
nująca wybitnemi zdolnościami scemicznemi i Lą- 
cher, wyposażona w niepośledni kapitał głosowy, 
który prosi się o dalsze szkolenie, by zabłysnąć na 
*dzięczniejszej scenie, jak w Tarnowie Ogółem 
brać aktorska p. Herszkowitza prezentuje się na- 
der sympatycznie i zasługuje na zapoznanie się £ 
nią. 


„Warjat chce wykonać zamach 
na ministra skarbu* 


Alarmeiące wieści rozęszły się onegdaj między 
komisarjatami policji warszawskiej: „Jakiś Żyd chce 


wykonać zamach na Ministra Skarbu”. 


W gmachu Ministerstwa Skarbu znalazł gię nieba 


wem oddział policji. „Niebezpieczny zamachowiec 


j został ujęty. 


Okazał się nim popularny już na bruku warszaw 
skim Szymon Lipa Hammer — wspólwłaściciel do- 
mu w Cieszanowie (pow. Lubaczów), podający się 
często za „Mesjasza — Zbawcę Izraela“. Hammer 
jest umysłowo chory. 

Na pytanie policji, w jakim celu przyszedł do zma 
chu M-stwa, Hlammer odpowiedział, fmiejąc się... 
„Czyż nie znacie mnie? Jestem Mesjaszem — Zbaw 
cą Izraela.. Przyjechałem do Warszawy, by pogo- 
dzić rozbijające się nawzajem 'partje. Codziennie by 
wam w sejmie, lecz nie udaje mi się to, A powia- 
dam, że będzie źle, jeśli sie partje nie pogodzą mię 
dzy sobą, a podatki naklądane na Żydów nie zostaną 
zmniejszone”. 

Na ponowione pytanie ca do celu przybycia do 
gmachu Ministerstwa Skarbu, H. odpowiedział zde- 
nerwowafty: „Chciałem uzyskać audjencję u Mini- 
stra Skarbu. Skoro nie udało mi się pogodzić wszyst 
kich partyj, to chcę nakłonić Ministra Skarbu, by 
wpłynął przynajmniej na posła Grynbauma i posia 
Reicha. Niechhy oni już nareszcie się pogodziik.." 

Tragikomiczny „Mesjasz“ został zatrzymany. Pod 
eskortą odstawiono go do stałego miejsca zamieszka 
nia. 


—— 

WYBORY DO GMINY ŻYDOWSKIEJ W BIA- 
ŁYMSTOKU mają się odbyć w dniu 15 lipca. 

STU MILJONÓW NA POŻYCZKI BUDOWLA- 
NE. Według istniejącego programu wydziału bu- 
dowlanego, Bank Gospodarstwa Krajowego wy- 
dać ma w roku bież. 1928/29, 100 miljonów zło- 
tych na pożyczki budowlane. Pierwszeństwo przy 
uzysikwaniu kredytów będą miały  przedsiębior- 
stwa budowy małych mieszkań 3 pokojowych. 
Z ulg korzystać będą w pierwszym rzędzie spół- 
dzielnie mieszkaniowę, samorządy i towarzystwa 
społecznę, 

INWESTYCJE KRYNICY. W dniu 14 bm. specjal 
na komisja, złożona z przedstawiciel! minister- 
stwa spraw wewnętrznych, robót publicznych I 
kontroli państwa, pod przewodnictwem dra Przy- 
wieczerskiego, naczelnika wydziału uzdrowisk w 
departamencię służby zdrowia, udaje się do Kry- 
nicy dla przyjęcia szeregu wykończonych robót. 
Są to: łazienki, nowe skrzydło domu zdrojowego, 
nowe źródła, wodociągi oraz szereg nowych mo- 
stów, bulwarowych i dróg, 

WYCIECZKA DZIENNIKARZY JUGOSLO- 
WIAŃSKICH przybywa 12 bm. do Polski. Wyciecz 
ka przybywa w pierwszym rzędzie na Górny 
Śląsk, 

SPLOQNIĘCIE CAŁEJ WS!. Więś Berło, w pow. 
konstantynowskim. spłonęła onegdaj prawie da 
szczętnie. Z 250 zabudowań, zdołano ocalić zale- 


| 
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dwie 5 calkowicie i 3 częściowa. Siraly wynoszą 
koło miliona zl. Przyczyną pożaru ES zapre 
szenie ognia przez dwóch sześcioletnich chłopców. 
Władze miejscowe wszczęły akcję dorażnej pomo- 
cy dla pogorzełców. 

PROCES PRZECIW POLICJI WARSZAWSKIKI 
60 pobitych w czasie masakry 1-szomujowej poł 
cjantów wyslępuje ze wspólną skargą przeciw: 
warszawskiej komendzie policji, Uskarżyciele żą- 
dają odszkodowania w sumie 1 gi. 

OLBRZYMIE STRATY SKARBU PAŃSNMWu 
WSKUTEK NADUŻYĆ LWOWSKICH. „Dałenndki 
Lwowski“ dowiaduje się senzacyjnych szczagółów 
w sprawie nadużyć w lwowskiej dyrekcji kotejo- 
wej. 
Szkody poniesione przez państwo, oceniają mi 
10 miljonów złotych. 

Nadużycia popełniano zwłaszcza przy zakupie 
progów kolejowych, zabierając na nie sumy anas 
nie wyższe od cen rzeczywistych. Stwierdzone też, 
że szyny stalowe były po 3 razy zakupywane u je 
dnego i tego samego transportu. Sester był rów- 
nież przepłacany o 100 proc. 


Sąd okręgowy w  Warsząwie  odrzncjł 
skargę incydentalną naczelnika à 
łu dyrekcji kolejawej lwowskiej Pawłowicz © 


szczenie go z aresztu śledczego | pozosiąwił 
skargę bez uwzględnienia, zatrzymując Pawłowi: 
cza nadel w więzieniu śledczem i motywując swo- 
ją decyzję tem, że wypuszczenie z więzienia Pa- 
włowicza, mogłoby wpłynąć ujemnie ne dalazy 
przebieg śledztwa. 

TAJBMNICZA UOIECZKĄ I SMUTNY MPULOG 
Niedawno znikła z domu rodziców w Katowicach 
córka zamożnej rodziny mieszczańskiej Erna 
Nit:chke po zabraniu znacznej gotówki z kasy 'of- 
ca. Jak się okazało, p .E. Nitschke uciekła wrak 
z niejakim p. Adolfem Wachsbergiem. Oboje are- 
szłowamo onegdaj w jednej z kawiarń lwowskich, 
gdzie popisywali sie tańcami. 

JAK W KINIE. Z Warszawy donoszą; Na skrzy 
żewaniu Aleji Jerozolimskiej i Nowego Świata 
doszło do formalnej bitwy między aześcioma dżen: 
telmanami, którzy przez pół godziny walczyli na 
środku jezdni, boksując się nawzajem, a wkońcu 
spletli się w jęden węzeł W konsekwencji zatrzy- 
mały się wszystkie tramwaje i dorożki | zgroma- 
dziło się na ulicy kilka tysięcy osób, Przybyli po 
upływie pół godziny policjanci, stanęli z zachwy- 
tem na widok walczących i i dopiero po pewnej 
chwili, rozbroili dżenielmenów, odprowudzając 
ich na koimsarjat i konfiskując im trzy browningi 

DAŁSZE ARESZTOWANIA W ZWIĄZKU Z A- 
FERĄ CŁOWĄ W WARSZAWIE. Z Warszawy 
donoszą, że aresztowano tam magazyniera urzędu 
celnego, A. Kędzickiego i strażnika celnego Iksiń- 
skiego. Rewizja u aresztowanych wykazała obec- 
ność olbrzymiej masy towarów pochodzących 
z kradzieży w urzędach cłowych. 


oe an: 
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Program stacy} radjofonicznych 
Czwartek, 10 maja 


Kraków (566 m) 12 Komunikatty. 12'05 Odęzyt 
z Warszawy. 1230 Koncert a Filharmonji warsz. 
(m. iq. pieśni F. Schuberta), 15 Komunikaty. 16% 
Pogadanka dla pań: p. M. Batkowa „Nowa teogcja 
odżywiania ~- (witaminy“). 1720 Odczyt Dra S. 
Harasseka „O J. Śniadeckim". 1745 Audycja liter. 
z Warszawy (recyt.) 1905 Giełda rolnicza. 1930 
Dyr. J. Stanisławski: 22 lekcją j. angielskiego. 0 
Komunikaty. 2015 Koncert chóru „Echo“; k B. 
W. Walewski, wykon. „Echo“, ork. 20 pp. Si- 
wik i kwintet solowy. W programie muz. i pleśni, 
m. in. Sibelusia, Garbusińskiego, Pucciniego, He- 
gara i R. Wagnera. 22 Komunikaty. 22:30 Muz. tan. 

Warszawa (1111 m) 12/05 Odczyt, 1230 Koncert. 
1745 Audycja liter. 20:90 Koncert z Krakowa. 22 
PAT. 223 Mhz. tan. 

Poznań (3448 m) 1236 Koncert z Warszawy. 
20'30 Akademja rumuńska 

Katowice (4%. m) 1230 Koncert z Warnaawy. 
10'40 „Skrzynka pocztowa”. 1745 Audycja liter. 
(recyt. z Warszawy). 2030 Koncert Schubertowaki 
22 Komunikaty. 27'30 Muz. tan. 

Wiedeń (517.2 my 11, 1615 1 2015 Koncerty, 

Berlin (484 m) 17 i 2030 Koncerty. 


WIEDEŃ- WARSZAWA- KRAKOW- PRAGA- 
BERLIN 

W poniedziałek 14 bm. radjo wiedeńskie prześle 
do Warszawy, Krakowa, Pragl i Berline koncert 
wiedeńskiej orkiestry symfonicznej, Z kolei w dn. 
21 bm. nastąpi transmisja koncertu z Warszawy 
do Wiednia i Pragi, zaś w dniu 28 bm. tranami- 
sja koncertu z Pragi do Wiednia i Polski. W ten 
sposób zainaugurowana zostaje systematyczna 
wymiana programów stołecznych stacyj zagrani- 
cznych środkowej Europy. 
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Rada Partyjna Org. „Mizrachi“ 


| 

. W myśl uchwały egzekutywy org. „Mizra- 
kcii” dia zach. Małopolski i Sląska odbędzie się 
kr niedzielę 20 bm. (1 Siwan) posiedzenie Rady 
Partyjnej. Na porządku dziennym: sprawy orga 
KÓRACYKIE i wybory do kahałów. 


Można zawrzeć związek małżeń- 
ski przed odbyciem słażby wojsk. 


„Obowiązująca obecnie ustawa wojskowa nie przewi 
idajo konieczności uzyskiwania zezwoleń na wstąpie 
mie w związki malżeńskie. Zawarcie małżeństwa 
przed wstąpieniem do służby mie wymaga żadnych . 
zevwobeń i przeto skladanie wszelkich w te. 
sptawie jest zbędne. 

Pozostaje nadał przepis, że zawarcie małżeństwa. 
nie daje prawa do odroczenia, ani skrócenia. słażby,-|' 
sai zie uprawnia do Żadrych Świadczeń ze skarbu 
państwa na rzecz rodziny poborowego. 


też umie płałać 
i. edin z nich przeżywałiś- 


«onej żadnemi j 
z deszczem we wtorek è wichurą w nocy z wtorku 
ma środę, nawiedziła nas wczoraj znowu dotkliwa 
slota wespół z mokrym śniegiem. Wprawdzie w 
(Krakowie śnieg stopniał szybko w przeciwień- 
stwie do okolic górskich i bardziej wschodnich 
% półuocnycn połaci kraju i w mieście nie poczy- 
mił takich spustoszeń jak na wsi, w zakresie rol- 
mńctwa, to jednak i u nas śnieg połączony z wi- 
dhara strząsnął z wielkiej ilości drzew owoco- 
| okwiat. 
Słocie z śniegiem towarzyszyło oczywiście dość 
znaczne obniżenie się temperatury tak, że raz je- 
szcze sięgnąć musiano po parasole, kalosze a na- 
wet futra. Że te ostatnio dość częste i nagłe zmia- 
ny. atmosferyczne nie wpływają dodatnio ani na 
mdrowie ani na humor, We pó pis 
piero podkreślać. REY nadzieję, że 
ostatnim 


się mających przez gminę 

madzesia XX. Amgustjanów. Następnie uchwińii: 
komitet wnioski w *prawie wywłaszczenia pod bui 
Gowę domu na zasadzie ustawy o 
miast — dużego prywatnego placu budowlanego, 
położonego w narożniku linji A—B i ul. św. Jana. 
Pozatem omówił komitet szereg spraw bieżących. 
m dziedziny mieszkaniowo budowlanej i potrzeb- 
mych na ten cel kredytów. 

— W SPRAWIE STOSUNKÓW HANDLOWYCH 
Z MEKSYKIEM. W dniu dziisejszym przybywa do 
Krakowa nowomianowany konsul Polski w Mek 
cyku p. Merdinger, który o godzinie 10-tej udzielać 
będzie w Izbie handlowej i przemysłowej w Kra- 
kowie (Dluga 1) informacyj, oraz przyjmować kup 
ców i przemysłowców, zainteresowanych w eks- 
porcie lub i ie z Meksyku. 

— DARY DLA MUZEUM NARODOWEGO. W 
kwieiniu otrzymało Muzeum Narodowe od prot. 
Konstantego Maszczki wykonany przez ofiarodaw 
œ medal bronzowy z popiersiem Zdzisława hr. 
Tarnowskiego, a od artysty malarza Wiktora Gu- 
lowskiego z Nowego Targu dwa portrety: kpt. 
Terleckiego, olejno na płótnie i starszego żołnie- 
rza Makarewicza. rysunek na płótnie oba por- 
trety są dziełem ofianodawcy, wystawiono je w 
sali Legjonów. 

— DOM URZĘDNIKÓW MIEJSKICH. W ostat- 
nich dniach AD? się roboty około budowy 
domu mieszkalnego dla urzędników miejskich. 


Umegdaj popołudniu 
zamachu 
pierwszej pomocy 
podaá 
; drzejowii 
tach 
Laweta_przygniośła 
niezamą. 
mocy. 


Dom pięciopiętrowy jest obliczony na kilkadzie- | 
siąt rodzin 
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500.000 złotych. Budowa zostanie ukończona w 
grudniu br. 

— AMBULATORJUM LAMP KWARCOWYCH 
W MAGISTRACIE. Uruchomione przed rokiem w 
gmachu magistratu krakowskiego ambulatorjum 
[lamp kwarcowych dla urzędników miejskich, ich 
| rodzin, oraz niezamożnej młodzieży, nabyło w osta 
tuich dniach dalsze dwie lampy. Z ambulatorjum 
korzystało dotąd blizko 8 tysięcy osób, w tem 
kilkadziesiąt dzieci za drobnemi opłatami w wy- 
sokości 50 i 0 gr za jedno naświetlanie, 
` — POLICJA W PELERYNACH IMPREGNO- 
WANYCH. Przed kiiku dniami komenda policji: 
na Kraków miasto otrzymała z Warszawy przy- 
dział kilkuset peleryn impregnowanych dla p 
sterunkowych pełniących służbę uliczną. Pees 
są koloru granatowego, odpowiadającego kolor 
wi mundurów policji. 

— ZAMACH SAMOBÓJCZY UCZNIA GIMNA- 
ZJALNEGO. popełnił zamach 
samobójczy uczeń 6 klasy gimnazjalnej, syn ême- 
rytowanego pułkownika R. Młodociany desperat 
ba sobie w usta, a kula rewolwerowa przebi- 

ła gardło. W stanie ciężkim przewieziono despe- 
rata do szpitala. Powodem SAMODÓJCZE- 
go miało być otrzyuianie złej noty w szkołe, 

— SPADŁ Z FURY. Lekarz pogotowia ratunke 
wego udzielił wożnicy Józefo- 
wi Michalcowi (lat 24), który spadł z tury i do- 
zal ran tluczonych na głowie. 

— LAWETA ARMATNIA spadła na noge An- 


no go do szpitała. 

— POPARZYŁ SIĘ gorącą wodą 4-letni Leon 
Wiater przy ul. Gr: jel. 120. W ciężkim 
sianie przewiół lekarz pogotowia nieszczęśliwe 
dziecko do szpitala. 

— PRZEJBCHANA STARUSZKA. Szofer auto- 
drosi Nr, 6116 Franciszek Piwowarski "ST 
w ul. Siennej na Cecylję Jasynową (lat 70) zam 
na ul, Smolki która potrącona wachlarzem sa- 
mochodu upadła i doznała obrażeń na ciele. Jasy- 

nowej udzieliło pogotwie ratunkowe pierwszej po 


— AMATOR KANARKÓW I — GOTÓWKI. Mi- 
chal Kwinta, zam. przy ul. Batorego 1. 8 zgłosił 
do policji; że daia 8 bm. skradziono mu z zam- 
kniętego mieszkania sześć kanarków, wartości 
100 zł i 20 zł gotówką. 

— ŚWIADEK WSPÓŁWINNYM ZABÓJ- 
STWA. Aresztowano Stanisława Świadka (lat 26) 
robotnika na telefoniczne zawiadomienie posterum 
ku policji w Spytkowicach, jako współwinnego 
w zbrodni zabójstwa, popełnionego dnia 6 maja 
br. na osobie Franciszka Rybowczyka w gminie 
„ Lączcy. 
| DOE E 


Wiedeń miastem najgrubszych 
ludzi 


Lekarze utrzymywali, że Wiedeń jest mia- 
stem okazałych tj. nie dbających o swoją linję 
kobiet. Typowa Wiedeńka obdarzona jest zda- 
je się bajecznym apetytem, co się odbija na 
jej wadze. Zwrócono też kilkakrotnie uwagę, 
Że Wiedeńka powinna stać się znowu szczu- 
plejszą. W tym celu wydano nawet ostatnio 
książkę kucharska, która poucza Wiedeńki, w 
jaki sposób mogą „zaspakajać swój apetyt, nie 
powiększając swej tuszy. Sa to na razie je- 
dnak tylko przypuszczenia, ale że Wiedeń ma 
bardzo grubych mężczyzn, to już ńajmniej- 
szej nie ulega wątpliwości. Oto niejaki Karol 
Swoboda, który sam siebie dotychczas uważał 
za najgrubszego Wiedeńczyka, chciał się nao- 
cznię przekonać, czy niema groźnych rywali. 
Urządził więc niejako popis grubasów, do któ 
rego dopuszczono tylko szczęśliwców ważą- 
cych przynajmniej 120 kg. 1 oto okazało się, 
że najgrubszym Wiedeńczykiem jest rzeźnik 
Franciszęk Schlesinger, ważący 182 kg. Zaraz 
po nim idzie doróżkarz Franciszek Lindel, wa 
żący 162 kg. Potem idzie krawiec Seidengtanz 
o 160 kg, a biedny Karol Swoboda ważący tyl 
ko 150 kg, znałazł się na czwartem miejscu. 

Jako curiosum można dodać, że chciano ia- 
ki sam popis urządzić w stosunku do koblet, 


atoli nie znalazły się kandydatki. Nie oznacza . 


to wcale, jakoby nie było „potężnych“ 


Wiede | 


nek, ale najprawdopodobniej kobiety wstydzą l 
i stanie na dużej parceli przy aleji | się swych rozmiarów podczas gdy mężczyzna 
„ Koszia budowy wyniosą około: ma więcej odwagi.» 


Lakład fizjntoranji 


pod kierownictwem 


Dr. Feliksa Mur dzieńsk ego 


przeniesiono do gmachu Zakładów 
1383ea Leczniczych w Krakowie 


ul. Dunajewskiego 9 
parter — otwarty 9—1 i 4—7. 


Diatermia, lampy kwarcowe, sollux, 
elektryzacja, masaż elektryczny. 


Daniel Perski o języku 
hebrajskim 

Daniel Perski nie posiada nic w sobie z Amerykaa 
mina, jest fantasta i marzycielem, Fanatycznie rozzniła 
wany w językm hebrajskim, stworzył prawie sam je- 
den ruch hebrajski w Ameryce, który rozwija sie 
wprost zadziwiająco. Obecnie przybył Perski do 
wschodniej Europy, by zapoznać się tutaj z życiem 
żydowskiem i. propagować, rozpowszechniać mowg 
hebrajską. Posłuszny każdemu wezwaniu, nawet że 
łicznej grupy liebraistów każdego miasteczka pro= 

wincjomalnego, przybywa do różnych miast, zbiera 
inaterjały o życiu żydowskiem i wygłasza odczyty; 
o języku hebrajskim. 

Razi go mtedbałość wymowy, złe uszercegowanie 
słów, fatalny styl hebrajski, „polski*, „żydowsk”, 
czy „niemiecki“ zależnie od miejscwości i wpływów, 
jakie w niej oddziaływaują. Domaga się praw die 
„postponowanych* przez djalekt stardyjski samogło 
sek, jak „kamec'* i „cejreh* i żąda, by odmoszono sių 
do języka hebrajskiego, jałc do Świętości narodowej, 
Perski nie jest odosobniony w swem żądaniu. Przem 
bw „łekceważeniu* wymowy ł języka wystąpił w 
swoim czasie energicznie Żabotyński, przeciw „immo 
wacjom'' stardyjski występują ciągle poeci hebraj- 
scy starszej generacji (Czernichowski, Kahan), wał 
czĄC, zresztą bezskutecznie, o prawa samogłosek he 

melodyjność poezji”. 


cać się o to, by mówiomo po hebrajsku. 
NN, Moi, miio łonie 
ła Perskiego o tem, jak trzeba mówić po 
iwwiaszcza, że Perski mówi zajmmująco, ze "wat 
morem i 26 umio na ten temal duto 


zp a R L 
KOMUNIKATY: 


— Z EZRY CHAŁUCOWEJ. Prostniąc koommnikat, 


“podajemy, że Krosno, Iwonicz | Sanok zustaną odr 


wiedzone przez gom sekr. D. Fraukla w sobotę dnia 
12 bm, Oświęcim przez W. Aleksandrowicza w nie 
dziełę dnia 13 ban, a Bochnia przez Margniiesa, dnia 
13 bm. 

— BNEJ-SJON (uł. Zielona 17, L p.) Dziś w cawar 
tek punkt. o godz. 7.30 wiecz. posiedzenie wydziału 
wraz z komisją kontrołująca. Sprawy b. ważne. 
O godz. 8 kurs stenograźji polskiej. 

— KOŁO ŻYD. HANDLOWCÓW „HAPOEL“ (Die 
tla 105, of. Il. p.) Dziś we czwartek o godz. 8-mej 
plenarne zebranie członków. Na porządku dziennym 
sprawa objęcia nowego lokalu. Reieruje Dr. Mena- 
sche. 

— KOŁO ŻYD. PRAC. UMYSŁ. „AWODAF*. 
Wzywamy wszystkich członków, którzy się zdekla 
rowali względnie winn: zdeklarować na rzecz fundu 
szu lokalowego, by zechcieli zgłosić się w dniu dzi- 
siejszym lub najdalej jutrzejszym w sekretarjacie. 


ZŁOTĄ 


CZEKOLADE GORZKA. 


POLECA FABRYKA 


F. PIASECKI $. E. KRAKOV 
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Burzliwe sceny na komisji budżetowej 
Przewodniczący pos. Byrka nie pozwała mówić © wyborach. 
(Telefonem od naszege korespondenta) 


Warszawa. 9. 5. Na dzisiejszem  popołudnio 
wem posiedzeniu komisji budżetowej przystą- 
piono do dyskusji nad budżetem min. spraw we 
wnętrznych. Po referacie sprawozdawcy za- 
brał głos pos. Bagiński (Wyzw.), który bardzo 
ostro krytykował działalność władz administra 
cyjnych w okresie wyborów. 

Przewodniczący komisji pos. Byrka zwraca 
się z apelem do posłów, by o wyborach i dzia 
talności władz w okresie wybocrzym nie mówi 
t tutaj, lecz na komisji administracyjneę Pe tem 
oświadczeniu zarządza przewodniczący półgor 
dzmną przerwę. 

Po przerwie premawia pierwszy poseł Pra- 
ger (PPS), który również zaczyna swe przemó 
wienie krytyką zachowania się władz podczas 
wyborów. 

_ Przew. Byrka: Proszę nie odbiegać od tema 
fu 


. Pos. Prager: Klub mój nie uchwali kredytów 
dla tych organów policji. które w 36 obwodzie 
przeprowadzały rewizje... 

Przew. Byrka: Wywam pana do rzeczy. 


Powstaje ogólna wrzawa. Posłowie z PPS wa 
łają: Nie pozwolimy się teroryzować! Poseł 
Prager usiłuje dalej mówić o wyborach, prze- 
wodniczący jednak odbieta mu głos 

Wśród wrzawy zabiera głos poseł Rataj, któ 
ry oświadcza: Nie jesteśmy buchalterami ażeby 
zliczyć przedłożone nam sumy. Każdy wniosek 
nasz musi być uzasadniony. 

‘Poset Prager: Klub mój, reprezentujący pół- 
tora milionów wyborców, nie pozwoli się tero 
TyZować. 

Posel Czetwertyński (ZLN) staie również w 
obronie swobody przemawiania. 

Mimo to posel Byrka nie pozwała przema- 
wiać i odracza posiedzenie, zapowiadając, że 
porozumie się z marsz. Daszyfńskim. 

Pónym wieczorem panuje w kuloarach z po 
wodu incydentu na komisji budżet. silne zde- 
nerwowanie. 

Posłowie z Jedynki, należący do komisji bud 
żetowej odbywają tajną naradę. Przypuszcza 

| się, że na konferencji posła Byrki z marsz. Da 
, szyńskim osiągnięte zostane porozumienie. - 


Rząd zapowiada wniesienie projektu 


ustawy amnestyjnej . 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 9. 5. Na dzisiejszem popołudnio- 
wem posiedzeniu komisji prawniczej miano przy 
stąpić do rozpatrzenia wniosku Klubu ukraiń- 
skiego i PPS w sprawie amnestji. Przedtem jed 
mak zabrał głos wiceminister sprawiedliwości 
p. Car, który ośwładczył, że ministerstwo spra 
wiedliiwości opracowuje obecnie własny pro- 
jekt ustawy w przedmiocie amnestii, który 


znajdzie się na jednem z najbliższych posiedzeń 
Rady Ministrów. 

Wobec tego oświadczenia komisja odłcżyła 
rozpatrywanie wniosku w sprawie amnestji do 
czasu ujęcia projektu rządowego w tej sprawie. 
Następne posiedzenie koimisji odbędzie śię 16 
marca, 


Dalsza dyskusja nad sposobem 


uchylania dekretów Prezydenta przez Sejm 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 9. 5. PAT. Dziś o godz. 10.05 roz 
poczęły się obrady połączonych komisyj praw 
miczej i konstytucyjnej. Tematem ożywionej 
dyskusji są w dalszym ciągu sprawy interpreta 
cji art. 44 konstytucji, sprawa uchylania dekre 
tów pana Prezydenta. Pierwszy zabrał głos po 
seł Załrajkiewicz (Kl. Ukr.), wyrażając opinię, 
że dyskusja prowadzona być winna na płaszczy 
Znie ściśle rzeczowej a nie politycznej. Odmien 
ne zdanie sejmu nie może być uważane, jako 
walka przeciwko rządowi. Mówca dowodzi, że 
sejm drogą uchwały może zatwierdzić wzzlęd 
mie uchylić dekrety, którę nie są niczem innem, 
fak tylko administracyjnemi aktami z mocą pro 
wizoryczną. Kolejny mówca poseł Haftglas 
(K. Ż.) jest zdania, że skoro sejm własną uchwa 
łą może zmieniać konstytucję, to tem samem 
może zmienić ustawę o charakterze wyłątko 
wym. Konstytueja wprowadzałaca przepisy © 
ustawach wyłątkowych przewidziała wyjątko 
wy tryb uchylania jej przez sejm. 

Poseł Seidel (B. B.): Przy .nterpretacji ustaw 
powinny być również brane pod uwagę momen 


ctwa rządowi na tej podstawie, że Rząd wybu 
dował cały system ustawodawstwa dekretowe 
'go. Dekrety te stały się czemś żywem, zrośnię 
tem ze społeceństwem. Nie bronimy dekretów 
w całości — mówił poseł Seidel — my dążymy 
tylko do tego, aby miany były należycie prze 
„myślane a nie robione dorywczo pod wpływem 
jakichś nastrojów politycznych i zdenerwowa 
nia, dlatego też chcemy nadać temu charakter 


ustawy. 

, Poset Woźnicki (Wyzw.): Nie mam zamiaru 
brać udziału w sporze prawników, który toczy 
się zarówno w sejmie, jak i w prasie. Spór ten, 
jakkolwiek rzeczowy ma jednak momenty poli 
tyczne, gdyż każdy prawnik w zależności od te 
g6, do jakiego należy obozy, inaczel daną. kwe 
stje interpretuje. Stanowisko klubu mowcy wy 
raża się w tem, Że rozporządzenie, które będą 
wydane w formie ustawy może i ma prawo 
uchylać sefm w sposób uproszczony. 

, Po dyskusji przyjęto 19 głosami przeciwko 12 
opinię komtisji konstytucyjnej, 1⁄2 sejm ma pra- 
wo wchylania dekretów Prezydenta droga zwy 
czajnej uchwały.. 


ty tak zwanej racji stanu. Sejm dał pełnomocni 
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Pos. Malinowski zamierza wyto- 
czyć skargę p. Bełcikowskiej 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 9. 5. Sin. Dziś przybył do War- 
szawy poseł Malinowski, który oświadczył, że 
zamierza pociągnąć p. Alicję Bełcikowską do 
odpowiedzialności sądowej za oszczerstwo. Nie 
zależnie od tego sprawa zarzutów p. Bełcikow 
skiej pójdzie przed sąd marszałkowski. 
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„Federal Reserve Bank“ pod- 

wyższa dyskont? 

N. Jork. 9, 5 PAT. Z powodu wysyłki złota 
do Francji podrożał pieniądz. który notowano 
6 proc. Nowojorskie koła finansowe liczą się po 
ważnie z tem, że „Federal Reserve Bank* w 
N. Jorku zarządzi podwyżkę dyskontu. 


— WCZORAJ PÓŹNYM WIECZOREM za- 
wezwano straż pożarną na ulicę Orzeszkową 


1. 10, gdze w jednem z mieszkań zapaliła sie sa- 
dza. Pożar ugaszony został przez domowników 


| 


| 
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Książe Karol rumuński 


Rycina nasza przedstawia b. następce tronu 
rumuńskiego, ks. Karola, który przebywa chwi 
łowo w Londynie. Jak wiadomo, ks. Karoł otrzy 
mał nakaz opuszczenia terytorium angielskiego. 


Indy tynki w stolicach 


Europy 


Przeglądając ceny detaliczne artykułów żywnmo- 
ści w głównych stolicach Europy zebrane za © 
kres pierwszego kwartału br., widać przedewszyst 
kiem wielkie różnice tych cen, wynikające z ogra- 
niczeń celnych i polityki eksportowej, gdyż przy 
wolnym handlu towar sprowadzany nieznacznie 
tylko może być droższy niż w kraju produkcji. 
Prowadzi to np. do takich absurdów, Że wielcy 
producenci cukru w Europie: Czesi i Francuzi pła- 
cą najdrożej za cukier, gdyż za 1 kg. centów ame- 
ryk.: w Pradze — 17,9, w Paryżu — 17,7, podczas 
gdy w Londynie i Berlinie cena cukru wynos 
14,3 cent, amer. w Wiedniu tylko 13. Polska zaj- 
muje miejsce pośrednie, w Warszawie bowiem 0e- 
na cukru wynosiła w I-ym kwartale br. 16,6 cent. 
amer. 

Drugim absurdem jest cena ryżu: w Warszawie 
14,0 cent. amer. za 1 kg, w Paryżu — 236 (1). Gdy- 
byśmy nawet przyjęli, że Paryżanie zjadają lepsze 
gatunki ryżu, Warszawie zostawiając pośledniej- 
sze gatunki i tak różnica cen jest widocznie wy- 
wołama sztucznie. W Pradze, Wiedmiu, Rzymie i 
Londynie ceny ryżu wynoszą od 13,0 cent, amer, do 
13,9, w Berlinie — 15,8. 

Ceny detaliczne innych środków żywności w wa- 
żniejszych stolicach Europy przedstawiają się na- 
stępująco (w cenach amerykańskich za 1 kg): 
Warszawa — chleb żytni — 6,7, mąka pszenan — 
10,4, ziemniaki — 1,9, masło — 840, mięso wołowe 
3341, słonina — 38,2, herbata — 3236. 

Berlin: chleb żytni — 10,7, mąka pezenna — 13%, 
zienadaki — 2,9, masło — Y1,9, mięso wołowe — 
52,5, słonina — 64,5. 

Wiedeń: chleb żytni — 9,0, mąka pszenna — 9, 
ziemniaki — 28, masło — 00,8, mięso wołowe 
45,2, słonina — 48,0, herbata — 282,2. 

Paryż; mąka pszenna — 138, masło — 110,1, mię 
so wołowe — 51,1, słonina 551, herbata — 238,0 - 

Londyn: mąka pszenna — 11,7, ziemniaki — 54, 
masło — 936, mięso wołowe — 55,8, — 
57,8, herbata 143,4 (1). 

Rzym: mąką pszenna — 11.1, ziemniak: — 5,7, 
masło — 926, mieso wołowe — 33,1, słonina - 46,8. 

Najdroższą stolicą zdaje się być Paryż, najtań- 
szą Warszawa, co ostatecznie łaćwo można Zz10%i- 
mieć, ale czemu w drogim Paryżu chleb pazenay 
kosztuje — 7,9, cent. amer. za 1 kg, w Warszawie 
zaś mimo tańszej mąki aż — 11,9, jest to już tuje- 
manicą, nie tyle może piekarzy paryskieh, ile war- 
szawskich. 

W porównaniu do 1927 r. ceny artykułów żywue 
ści w pierwszym kwartale br. naogół spadły we 
wszystkich państwach Europy o kilka lub nawet 
kilkanaście punktów, co niewątpliwie stoi w ści- 
słym związku ze stałem podnoszeniem się produ- 
kcji rolnej Europy. Najbardziej spadły ceny ziem- 
niaków, skutkiem dobrego urodraju iznacznych za- 
pasów u producentów, najmniej towary kolonj. Jak 
ceny produktów rzeźnych w Polsce zależne są od 
rynku angielskiego, może służyć fakt, że w Londy- 
nie mięso wołowe spadło © 5,5, a słonina o — 18,8 
punktów — równocześnie zaś w Warszawie mięso 
wołowe spadło © — 6,7, a śłomina o 13 puaktów. 
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U LUDZI Z OSŁABIONEM DZIAŁANIEM SERCA 
szklanka naturalnci wody gorzkiej Franciszka Jó- 
zela, przyjęta codziuimie zrana naczczo, powoduje 
tatwe wypróżnienie. Lekarze specjaliści chorób ser- 
cowych orzekli, że nawet przy ciężkich wadach ser- 
ca woda Franciszka Józeia dziala pewnie i bez żad. 
mych dolegliwości. Żądać w aptekach i drogerjach. 
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Z GIEŁDY 


Gielda krakowska 
Kraków, 9. 5. 1928. Akcje słabiej. Dolar utrzy- 


many. 

'Akoje: Bank Poiski 16450, Bank przemysłowy. 
205, Tohan 13.50, Chodorów 151.50. 

Ruch na dzisiejszem zebraniu ograniczył się do 
kku zaledwie papierów przy na ogół niewielkich 
obrotach. Słabiej notowano Bank Polski i Chodo- 
rów, Przemysłowy i Tohan utrzymane, ostatni pa- 
pier w znaczniejszych obrotach. Nastrój słaby u- 
trzymał się aż do końca zebrania przyczem wię- 
tszość papierów prawie w zupełnem zaniedbaniu. 

Na pogieldziu tendencja niejednolita. ch 
obrotów zmaczinejszemi pozycjami dokonano Lo- 

ami i Dołarówką. Płacono Lokomotywy 
103.75—106 i Zarobkowy 84.50 mocniej, z innych 
Huta szkła 2.80 i Dołarówka 82.50—78, znacznie 
słabiej. Ruch silniejszy, obroty znaczne. 

Waluty i dewizy oficjalnie bez obqotów. 

Na rynku walutowym w prywatnych obrotach 
tendencja bez zmiany. Podaż wystarczająca przy 
większych obrotach W Krakowie dolar gotówko- 
wy 8.89 i pół do 8.90, czeki bankowo 8.90—8.90 i 
pół. Warszawa dol. 8.88 i jedna czwarta do 8.89 
T trzy czwarte, czeki 8.89 i trzy czwarte do 8.90.30. 
Lwów dol. 8.88 i jedna czwarta do 88 9i trzy 
czwarte, czeki 8.90—8.90 i pół. Katowice dol. 8.89 
i pół do 8.90, czeki 8.90—5.90 i pół. Bank Połski 
płacił bez zmiany za dolara 8.85, za czeki na 
Nowy Jork 8.88 Lekkie wzmocnienie kursu dola- 
ra zaznaczono na giełdzie warszawskiej. 


Warszawa, 9. 5 PAT. Akcje: Bank dyskont. 133, 
Handlowy 117, Zarobkowy 86.50, 86. Polski 166, 
"165, 165.25, Spiess 162.50, Siła"i światło 126, Czersk 
8, Częstocice 63, Cukier 77, Firley 57.50, 58.50. 58, 
Węgiel 95.25, Nobel 37.50, 37.75, Cegielski 47, Lil- 
pop 43.75, Norblin 200, Ostrowiec serja B 122.50, 
121, 121.50, Parowozy 45, 45.50, 44.50, Rudzki 58, 
Borkowscy 18.50, Haberbusch 200, o. 30.50, 
Dolarówka 79, 76.50, 5 proc. konwersyjna 67.25, 10 
proc. kolejowa 104, 5 proc. konwers. kolej. 62, Li- 
sty zastawne Banku Gosp. Kraj. 4. 
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Walutv: Dolary 8.89. 891. 887. Holandja 359.60, 
360.50. 358.70, Londvn 4351. 43.50.5. 43.61, 43.40, 
Nowy Jork 8.90. 8.92. 8.88, Paryż 35.00, 35.18, 35, 
Praga 26.41.5, 26.48, 26.35, Szwajcarja 171.79, 172.20, 
171.36, Włochy 47.47, 47.22, 46.88, Wiedeń 125.43, 
125.74, 125.12. 


Gielda zbożowa poznańska (AW) z dnia 9 bm.: 
Żyto 51 i pół do 53, pszenica 51 i pół do 52 i pół, 
jęczmień browarowy 49—51, owies 42 i pół do 44 
i pół, ospa żytnia 35 i pół do 36 i pół, ospa psze- 
na 32 i pół do 33 i pół, mąka żytnia 70 proc. 72 
f trzy czwarte, mąka „a 65 proc. 74 i trzy 
czwarte, mąka pszenna 65 proc. 71—75, tendencja 
słaba. 


Wiedeń, 9. 5 PAT. Waluty i dewizy: Amster- 
dam 28622, Belgrad 12.49 i jedna ósma, Berlin 
169.79, Bruksela 99.10, Budapeszt 123.98 i pół, Bu- 
kareszt 4.37 i pół, Kopenhaga 190.30, Londyn 34.63 
i trzy czwarte, Madryt 11920, Medjolan 37.39 i je- 
dna czwarta, N Jork 709.50, Oslo 190.06, Paryż 
27.92 i jedna czwarta, Praga 21.02 i jedna czwarta, 
Sofja 5.1005, Sztokholm 190.4, Warszawa 78.57 i 
pół do 78.85 i pół, Zurych 136.74, Amerykańskie 
706.25, Niemieckie 169.55, Francuskie 27.88, Wło- 


skie 37.37, Jugosłowiańskie 12.41, Szwajcarskie 
136.40, Węgierskie 124.10. 
8 t.j * 
Papiery wartościowe: Renta majowa 0.669, 


Renta lutowa 0.675, Tureckie 46.12, Anglobank 
28.95, Bankverein 27.25, Bodeneredit 116.60, Kredit- 
anstalt 62, Hipoteczny 74, Merkury 25.70, Północ- 
na 1085, Austr. Kol. Państw. 31.50, Południowa 
15.25, Goleszów 120, Browary 120, Alpiny 44.45, 
Berg und Huetten 750.50, Krupp 1121, Rima 136, 
Silesia 0.18, Zieleniewski 15.65, Fanto 6.55, Kar- 
paty W i jedna czwarta, Galicja 73 i trzy czwar- 
te, Nafta 30 i jedna czwarta, Kompas 0.88, Laender 
bank 38 i pół 
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_„DOWI DZIENNAŃ , piątek 11 V. Lab 


Przed wznowieniem 


— dob n. 


rokowań hand!owych 


polsko-niemieckich 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 9 5. Sin, Rząd niemiecki wręczył 
dziś ministerstwu spraw zagranicznych Za- 
wiadomienie o wznowieniu połsko-niemiec- 
kich rokowań handlowych. Zawiadomienie to 
jest wynikiem rozmów prowadzonych między 
przewodniczącym obn delegacyj, min. 'Twar- 
dowskim į drem Hermesem. W zawiadomgę- 
niu fem niemiecki minister Spraw zagranicz- 


nych stwierdza, że rząd niemiecki widz w 

chwili obecnej możność wziowienia polsko- 

niemieckich rokowań. W tym tygodniu zosta- 

nie powzięta decyzja rządu polskiego, czy roko 

wania z Niemcami mają być wznowiione w 

drodze dyplomatycznej czy drogą rokowan z 
| de'egacjami, 


Laostrzenie się konfliktu bińcko-japońskiego 


Wiedeń, 9 5 PAT. „United Press“ donosi z 
Pekinu: wojska japońskie zajęły linję kolejo- 
wą Tsing Tau—Ts; Nan Fu. W zagranicznych 
kołach wojskowych oświadczają, że postępowa 
nie to równa się właściwie wypowiędzeniu 
wojny ze strony Japonji pół. Chinom, 

Tokio, 9 5 PAT. Korespondent Reutera do- 
nosi, że wojska japońskie obejmą ochronę li- 
nji kolejowej, lecz kontrola jej będzie spoczy. 
wała w rękach chińskich. Gdy niebezpieczeń 
stwo minie oddziały japońskie będą natych- 
miast wycofane. Zaprzeczają pogłoskom, jako 
by wojska japońskie wkroczyły do Tsinan Fu 
celem powstrzymania marszu wojsk południo- 
wych na północ. Rokowania w sprawie uregu 
lowania zatargu chińsko- japońskiego podjęte 
zoskaną zapewne nieco później w Nankinie, 
Ministerstwo- marynarki postanowiło wysłać 
do Szanghaju dwa krążowniki. 


Oświadczenie ambasadora 
japońskiego w Waszyngtonie 


Nowy Jork. 9. 5. PAT. Ambasador japoński 
Waszyngtonie Matsndeira zjawił się wczoraj pó 
nym wieczorem u sekr. stanu Kelloga i za- 
pewnii go w imieniu gabinetu japońskiego, że 
rząd japoński poczynił zarządzenia wojskowe 
w Szantungu, tyłko celem ochrony życia i mie» 
nia Japończyków i cudzoziemców oraz, że bę- 
dzie Ściśle trzymał się traktatu waszyngtońskie 
go z r. 1922. 


Japonja mobilizuje armję? 


Toklo. 9. 5. PAT. Spodziewają się tu, że bę- 
dzie wydany rozkaz mobilizacji armji japońskiej 
Mikado pozwolił na wysyłkę dywizyj Nagoya 
do Chin. Wynosi ona wraz z oddziałami telegra 

| ficznemi, łotniczemi i kolejowemi 15.000 żołnie- 
IZY » 


Dalszy przebieg sensacyjnego procesu 
praskiego 


Z Pragi donoszą: 

Na onegdajszej rozprawie w sprawie zamor- 
dowania Margit Vörösmarty przyniesiono na 
salę rozpraw rozmaite kufry, zawierające ubra 
nia, różaniec i włosy zamordowanej. Stara pa 
ni Vórósmarty wybucha płaczem. Przewodni- 
czący pyta się staruszki, czy poznaje włosy 
swej córki. Swiadek przytula włosy do ust i 
wśród płaczu woła: „Poznaję włosy mego dro- 
giego dziecka!“ Następnie zwraca się w stronę 
Michałki, wołając „Przysięgam na Boga. że 
pan zamordował moje dziecko. Bóg cię uka- 
rze!“ Na sali olbrzymie poruszenie. Sikorski 
drży na całem ciele. Także Klepetarz nie może 
opanować wzruszenia. Tylko Michałko zacho- 
wuje spokój. 

Następnie odczytano, m. in. listy Michałki z 
Paryża, w których tenże zapewnia, że Margit 
jest zdrowa i doskonale się jej powodzi. Odczy 
tano też list siostry zamordowanej, ti. żony Si- 
KOREĘ W którym ta zaklina męża, by jej 


doniósł co się dzieje z Margit. Jolana Sikorska 
pisze swemu mężowi, że matka jej miała sem 
jakoby Margit została zamordowana, a miano- 
wicie widziała w Śnie mężczyznę podobnego do 
Mcihałki, który dusił Margit a obok stał inny. 
wysoki mężczyzna. Odczytano też listy Michał 
ki do Margit. Listy te zaczynają się zwykłe 
słowami: „Moja dobra, słodka duszo! Moja mi 
łość dla ciebie jest niewymowna!* Osiem dni 
przed mordem pisał Michśłko: „Myślę wciąż o 
tobie, brak mi Ciebie na każdym kroku“. 
Następnie przystąpiono do przesłuchania 
świadków. M. in. przesłuchano konduktora kolie 
jowego, którego zeznania są dla Klepetarza 
bardzo obciążające, albowiem spotkał w nocy 
z 17 na 18 lipca w pociągu Sikorskiego, które- 
mu przedstawił jeszcze jednego redaktora i jed 
nego doktora. Swiadek nie może wprawdzie sta 
nowczo rozpoznać Klepetarza, ale nie wyklucza 
możliwości, że on był tym przedstawionym do 
ktorem. 


Wielkie nadużycia w Urzędzie 
Pośrednictwa Pracy w Sosnowcu 


Jak wiadomo, wykryto w Sosnowcu wiełkie nad- 
użycia w Państw. Urzędzie Pośrednictwa Pracy. Kie 
rownik urzędu in. Borkowski, którego współudział 
w uadużyciach urzędowo stwierdzono znikł bez. śla- 
du, 6 innych urzędników aresztowano. Szajka ta wy 
| muszała datki od bezrobotnych przy wypłacie zasił 
ków oraz fałszowaia asygnaty kasowe, defraudując 
sumy pochodzące z wpłat od różnych instytucyj i za 
kładów przemysłowych za pośrednictwo w przydzia 
le robotników. Oszukańcze praktyki trwały z górą 
dwa łata i naraziły skarb państwa na olbrzymie 
straty. 


‘Gielda zurychska 


Zurych, 9. 5 PAT. Paryż 20.42, Londyn 25.32 i je- 
dna czwarta, Nowy Jork 5.18.90, Belgja 72.45, Wło 
chy 27.34, Holandja 209.30, Hiszpauja 87.05, Berlin 
124.13, Wiedeń 73, Sztokholm 139.20, Oslo 139, Ko- 
penhagn 139.20, Sofja 3.74.5, Praga 15.38, Warsza- 

a 58.15, Budapeszt 90.63 i pół, Białogród 9.13 1 
edar czwarta, Ateny 6.80, Konstantynopol 2.64 i 
trzy czwarte, Bukareszt 3.20, Helsingiors 13.09, Bu 
enos Aires 222. 


REPERTUAR KINOTEATRÓW 
* |: „Student z Pragi“. 
NOWOŚCI: „Tajemnica pięknej pani“ (Ostatmia 
roc miłości). 
SZTUKA: „Miłość Joanny Ney“ (Brigitta Helm), 
UCIECHA: „Dama z rekordem światowym“. 


WARSZAWA: „Budujmy na kredyt“ (Charles 
Murray). 


WANDA: „Bigamja“. 
————>m 


— KINO DOMU ŻOŁNIERZA POLSKIEGO W KRA 
KOWIE będzie wyświetlać dnia 10 i 11 bm. o godz. 
4, 6 i S-mej popołudniu a dnia 12 bm. o godzinie 
3. 5 i 7-mej wieczorem wielki epokowy film polski 
„Muragan'* wstrząsającą epopeę bohaterstwa polskie 
go, które w epoce powstań naszych budziło podziw 
całego Świata. 
Z ZOO 
ODRZWY ANTYŻYDOWSKIE pojawiły się na 
ulicach Genewy. Pochodzą one prawdopodobnie 
z kół reakcyjnej młodzieży akademickiej zgrupo- 
wanej w stow. „Res. Helvetica". Policja zatrzy- 
mała kilku młodzieńców i skonfiskowała odezwy. 


St. 18 14 


| DROBNE OGŁOSZENIA i 


BUCHALTER wszech wiedzy biurowej, jako siła 
zaufana, poszukuje posady. Pierwszorzędne referen- 
cie. Zgłoszenia do Adm. „N. Dziennika“ dla „Powa- 
żny', 


MŁODY, zdolny człowiek, lat 20, z działu żelaza, 
przyborów stolarskich i szła taflowego, z ulkończo- 
nym kursem bandli, przyjmie posadę. najchętniej u 
ortodoksów. Łaskawe zgłoszenia do Adm. „N. Dzien 
nika“ pod „Bez soboty“. 


CHŁOPCA do nauki przyjmie zaraz: Birn, kra- 
wiec damski, Miodowa 25. 186 g 


CHŁOPIEC do praktyki biurowej zestanie przys 
fety. Zgłoszenia pod „Zdolny“ do Biura „Ruch“, uł. 
ńska. 1303 x 


POTRZEBNE pomocnice i uczenica do pracowm 
wukien: Ska'winska 14, 178 g 


POSZUKUJE SIĘ chłopca do praktyki od zaraz. 
Firma Emer, Florjańska 43. 


UNIEWAŻNIAM książeczkę wojskową na nazwi- 
sko Jan Neć, Zeierzówka, arodz. 1902 r, wydaną 
przez P. K. U. Tarnów. 1302 x 


ANDRZEJ Zając ur. 1887 w Mościskach, unieważ 


Najlepsze wakzcje dla młodzieży szkolnej. 
Kuracja, wypoczynek, sport, zabawa w zna- 
nym wykwintny pensjonacie 


SWIT RABKA 


Pełny komfort, własne łazienki dla kąpieli 
| solankowych, jodobromowych, płynąca cie- 

i zimna woda we wszystkich pokojach. 
ykwintna kuchnia. Zgłoszenia i informacje 


KRYNICA "3 


Biuro Informacyjne „CELERITAS: 
Dr. i. SAWCZAK 13011 
willa „New-York* obok stacji kolejowej 


i Wanajm mieszkań, dzierżawa pensjona- 
tów, kupno-sprzedaż parcel, will i t. d. 


Kurs gospodarczy w skole zewodowej 


„Ognisko Pracy“ w Krakowie, przy 
ul. Stolarskiej 15, udziela przepisów na wszel- 
kie potrawy za opłatą 50 gr. do 1 Zł. Zgło- 
szenia codziennie od godz. 8 do 2 popołudniu. 


MO CEER KOZA 
BUCHALTERA 


kwalitfikowanegu, poszukuje się od 1l-go czerwca lub 
1-go lipca br. do przedsiębiorstwa drzewriego w No- 
wym Targu. Zgłoszenia pod „Drzewo“ do Ad. N. Dz. 


Salon krawiecki SZYMON ELSNER 
w Krakowie ulica Cerirucdy L. 24 
Materjały najmodniejsze krajowe i orygiralne 
angielskie ma składzie, wykonanie pierwszorzę- 
ne, ceny i warunki przystępne. 402x 


w —mm>— 
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Glnńkóc CLAC 


wykonuje ALBH TIERNECKI 
Krzków, Kaz. Wice tkleco L. 52. 
WYYWWYVYVYVYWVWVVWYW 


NOWY DZIENNIK“ piątek 11 maia 1928 _ 


znosi kontakt z wodą. 
urze 
pokolenia napróżno marzyły, 


LUX'u i ubić gęstą pianę- 


Próbka Darmo 


Kto wyśle poniżej załączony 
kupon, ten otrzyma próbkę 
LUX'u, oraz ilustrowaną ulotkę 
o racjonalnem praniu — gratis. 


KUPON. 


wystarczającego na próbne p. 


—— ZZ Z A A ee e 


A I yig - 
Cienka bielizne 
oraz skromne iluksusowe sukienki 

pierze się w Linie 


HEMICY - FACHOWCY, pod których 
( ścisłą kontrolą jest fabrykowany LUX, 

przeznaczyli go specjalnie do prania 
cienkich i delikatnych tkanin, nie mówiąc już o 
innych. LUX stoi więc zawsze na wysokości 
zadania i pierze wspaniale każdy materjał, który 
W pianie LUX'u 
istnia się ideał prania, o którym dawne 


W wodę wrzącą (pół miednicy), wsypać iyzkę 
( i "Dodać trochę 


zimnej wody, by mieć letni roztwór. Prać, 
rzez wyciskanie brudu z ubrań w dłoniach, 
„ jak również przez ugniatanie o dno naczynia, 
w którem się pierze. Nie trzeć—Nie wykręcać. 
Spłukiwaćc w 
ją zmieniając. 
ubraniom z sztucznego jedwabiu, którego nitki 
w stanie wilgotnym, są bardzo wątłe. 


Do Gmy * Sunlajt* S 
Pocztowa 479. 
Upraszam a bezpłatne przen laiia mi próbnego pakietu Lux, 


letniej wodzie, trzykrotnie 
Specjalną uwagę poświęcać 


ŁR? włączę? 3 £ 


Deutscher Wirtschaftsbund für Polen E. V., Bresiau 5, Salvwatorpiatz 8 
pośredniczy i udziela informacyj (za dołączeniem znaczków poczł. ua odpowiedź) w nasiępujących sprawach: 


Import towarów z Polski do Niemiec 


1) Większa wrocławska firma pragnie nawiązać 
stosunki z pierwszorzędnemi polskiemi firmami dła 
wywozu: a) chmielu, b) słodu. 

2) Firma importowa z Górlitz pragnie nawiązać 
stosunki z polskiemi fabrykami kwasu siatczanego 
ko) tylko na Śląska, lecz i w innych częściach Pol- 
ski). 

3) Firma importowo-eksportowa w Hamburgu po- 
szukuje polskich firu, które mogłyby dostarczyć 
metale stare. 

4) Firma w Hamburgu poszukuje polskich firm, 
które mogłyby dostarczyć prodwkty zwierzęce 
(szczecinę, włosie końskie, rogi, kopyta I suszoną 
krew zwierzęcą w proszku). 

5) Niemiecka firma poszukuje polskich firm, do- 
starczających Lycopodium. 

6) Kilka firm Śląskich pragnie wejść w Stosunki z 
polskiemi firmami eksportowemi dla: a) laj, b) ma- 
sła, c) dziczyzny. 


7) Wrocławska firma pragnie nawiązać stosunki 
z większęemi połskieini firmami dla eksportu drzewa 
(iakże z większymi tartakami). 


Eksport z Niemiec do Polski 


8) Chemiczna fabryka w Nadrenji (Rhelniand) po- 
szaikuje reflektantów na Hcencjt na preparat trato- 
wy. 

9) Chemiczna fabryka w Saksonji poszukuje refle 
ktantów na licencję na wyroby gudronowe I astal- 
towe. 

10) Kilka niemieckich zakładów dla budowy ma- 
szyn poszukuje przedstawicieli dla maszyn piekar= 
skich i cukierniczych. 

11) Kiika większych fabryk dla maszyn narzędzie 
wych poszukuje przedstawicieli we wszystkich czę- 
ściach Polski. 

12) Kilka firm branży elektrotechnicznej I radjo» 
wej poszukuje odbiorców | przedstawicieli we wszy, 
stkich częściach Polski. (C. d. n) 
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